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BACZNOŚĆ KOLEDZY!!!
Wyszła z druku w dniu 12 lipce r. b. Książka pamiątkowa naszego Związku. Na treść 

jej składają się: Historja powstania naszego Związku, podobizny i życiorysy wybitniejszych naszych 
działaczy związkowych oraz zbiór przepisów i rozporządzeń, dotyczących niższych pracown. poczt 
telegr. i telefon. Każdy pocztow iec powinien kupić tą książkę, aby mieć miłą pamiątkę ze swojej orga- 
ni: acji zawodowej i aby zaooznać się dokładnie z obowiązującemi go przepisami służbowemi, aby 
uświadomić się nale;' yc.e o swoich prawach i obowiązkach.

Nieznajomość przepisów powoduje, że często nie korzystamy z praw, które nam przysługują> 
a z drugiej strony dzięki n ^uświadomieniu narażani jesteśmy nieraz na przykrości ze strony władz, 
nagany, dyscyplinarni, a nawet wydalenia ze służby.

Każdy więc pocztowiec powinien znać przepisy. 
Zamawiajcie w Związku K s i ą ż k ę  p a m i ą t k o w ą .
Zarząd Główny wysłał do poszczególnych Kół miejscowych po 2 egz. okazowe, które każdy 

z członków może przejrzeć i zamówić książkę w Zarządzie swojego Kola. Pi« rwotnie ustaloną cenę 
książki 1 zł. 20 gr. zmuszeni byliśmy wskutek zwiększonych kosztów podnieść na 1 zł. 50 gr. wraz 
z przesyłką. Pieniądze wpłacać należy na konto w P. K. O. Nr. 16.176.

P r z e d  K o n g r e s e m .
Za kilka tygodni zjadą się delegaci ze wszyst- 

k.ch zakątków Polski na III z rzędu Kongres Związ­
ku Niższych Piacowników Poczt, Telegrafu i Tele­
fonów Rzeczypospolitej Polskiej.

Zjadą się przedstawiciele najwięcej pokrzyw­
dzonych z pośród pocztowców — niższych pracow­
ników, aby obradować i zastanawi ić się zarówno 
w sprawach organizac ji i działalności Zw^zku jak 
i nad polepszeniem ciężkiej doli niższego pocztowca.

Na obrady te z niecierpliwością oczekują 
i śledzić je pilnie będą typące zorganizowanych 
w naszym Związku niższych tunkcjonarjuszów poczt, 
telegr. i telefonów.

Pierwszy kongres, który odbył się w r. 1924, 
był zaczątkiem pracy Zv.iązku. Reprezentowane na 
nim było tylko kilka Okręgów, przeważnie z Wiel­
kopolski. Drug‘ Kongres w r. 1926 obesłany już 
przez wszystkie prawie okręgi, był poważnym prze­
glądem wzrastającej siły i liczebności Związku.

Trzeci Kongres, jaki niebawem odbędzie się, 
na którym będą reprezentowane wszystk:e Okręgi 
i tys jce zorganizowanych i 'ższych pracown. ^oczt. 
telegr. i telefonów, będzie ju silnym głosem reprc 
zentantćw karnych szeregów, głosem z którym mu­
szą L:ę liczyć wszyscy.

Jeśli rzucimy okiem wstecz na te kilka lat 
pracy od chwili powstania naszego Związku, to wi­
dzimy jaki ogrom pracy został już wykonany. Or­
ganizacja nasza rozwinęła sił potężnie, staie po- 
większając liczbę swych członków.

Tym niemniej jednak czeka nas wszystkich 
jeszcze duża praca nad rozwojem naszej organizacji 
i nad polepszeniem naszego bytu.

To też na III- m Kongresie rozpatrywane będą 
dwie grupy spraw: zagadnienia wewnętrzne, orga­
nizacyjne i zagadnienia poprawy bytu niższego 
pocztowca.
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Jeśli chocki o pierwsze zagadnienia, to wszy­
scy powinszować sobie możemy sukcesów rozwoju 
naszej organizacji. Jeśli są pewne braki to wyni­
kają one z trudnych warunków', w jakich Związek 
nasz organ:zował się, wśród ataków i przeszkód ze 
strony naszych wrogów.

Przeszkody te zostały przełamane i dzisiaj 
Związek śmiało kroczy naprzód w swym rozwoju, 
Dlatego c elegsci nasi przy rozpatrywaniu tych spraw 
na Kong] esie, przemówienia swoje w ‘nni kierować 
nie do przeszłości, ale przodewszystkiem do przy­
szłości. Niech przemówienia te będą pozytywne, 
twórcze, niech dają materjał nowym władzom 
Związku, wskazówki jak mają postępować. Niech 
rozprawy owi me będą jedyr:e troską o dobro na­
szej organizacji.

Co do drugiego kompleksu zagadnień — to 
w tej dziedz:n'e Kongres musi się wszechstronnie

wypowiedzieć i dokładnie omówić obecne położe­
nie n zszych pracown ków pocztowych. Musi dać 
głos ws;ysrkitTi bolączkom naszego życia i naszej 
pracy.

Musi się zająć całym szeregiem spraw, związa­
nych z polepszeniem warunków płacy i pracy.

Niech władze państwowe zapoznają s:ę do­
kładnie z położeniem i warunkami, w jakich pra­
cujemy. Kongres tym zagadnieniom w i ;n po­
święcić jaknajwięcej czasu i stanąć na wysokości 
zadania. Cały Związek i zorganizowani w nim 
niżsi pracownicy patrzeć będą na Waszą pracę de- 
legacij

Nie zawiedźcie ich nadziei!
N:ech ten Kongres będzie św:idectwem doj­

rzałości, siły, zwartości i powagi naszej organizacji.
Szczęść Boże!

EH

PORZĄDEK OBRAD
IH-go Walnego Zjazdu Delegatów Kół Związku Niższych Pracowników Poczt.
Telegr. i Telefonów Rzeczypospolitej Polskiej w dniach 26, 27 i 23 sierpnia b. r

W  LOKALU Tow. „ROZWÓJ” PRZY UL. ŻÓRAWIEJ 2.

1-szy DZIEŃ OBRAD. 
Niedziela, dnia 26 sierpnia b. r.

dzime a i

II-gi D.ZiEW OBRAD .
Peaicdzłałek, dnia 27 sierpnia b. r.

(G O D Z. 9-ta).

8) Odczytanie i zatwierdzeaie p:*otokułu 
11-go Kongresu.

9) Sprawozdania:
a) prezesa Zarządu Głównego,
b) sekretarza „ „
c) skarbnika „ „
d) prezesa Centralnej Grupy Tech­

nicznej,
e) Komisji Rewizyjnej.

10) Dyskusja nad sprawozdamam .

PR7EPWA OBIADOWA.
(GOI)Z. 16-ta).

11) Udzielenie absolutorjum Zarządowi 
Głównemu.

12) W ybory  Zarządu Głównej;® i G łów ­
nej Komisji Rewizyjnej

III-ęi DZIEŃ OBRAD.
.Wtorek, dnia 28 aforpnie b. r.

(GODZ. 9-t?).

13) Sprawozd poszczególnych kom isy:.
14) Uchwały.
15) W olne wniosk:
16) Zamknięcie Zjazdu.

U W A G A :  Upraszamy wszystkie Koła Miejscowe, które posiadają sztandary, 
ażeby delegaci przywieźli je ze sobą na Kongres.

Zbiórka delegatów ze sztandarami o go- 
poł rano w lokalu T-wa „ Rozwoj" 

przy ul. Zórawiej Nr. 2.
1) Msza święta o godz. 9 w kościele 

Św. Aleksandra, Plac 3-ch Krzyży na inten­
cję pomyślnych obrad. Po Mszy Sw. pochód na 
Grób Nieznanego Żołnierza i złożenie wieńca.

(G O D Z. 11-ta).

2) Otwarcie Zjazdu,
3) Przemówienia powitalne.

, Ń4) Ukonstytuowanie się Zjazdu (wybór
żarsza ;ka Zjazdu).

5) Wjdrór komisji mandatowej.
6) W ybór komisji prasowej.

PRZERWA OBIADOWA,
(G O D Z. 16-ta).

7) W ybory  komisyi:
a) w yborczo skrutacyjnej,
b) projektodawczo-ustawowej,
c) budżetowej,
d) organizacyjno-administracyjnej,
e) wniosków.
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Ustawa 2 dnia 22 czerwca 1928 rokia
c> amisestji z powodu dzIesięciMeH|| odzyskania 

Niepodległości przez Państwo Polskie.
A rt, 1. Dla upamiętanid dziesięciolecia odzy­

skania niepodległości przez Państwo Polskie udziela 
się sprawcom, współwinnym i uczestnikom prze­
stępstw amnestii na zasadach, określonych w niniej­
szej ustawie.

A rt. 2. Amnestja dotyczy przestępstw, nale­
żących do właściwości sądów karnych, zarówno po­
wszechnych jak wojskowych, oraz do właściwości 
władz administracyjnych.

A rt. 3. Puszcza sie w niepamięć i przebacza 
przestępstwa, popełnione na obszarach województw: 
lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego 
w latach 1918, 1919 : w pierwszem półroczu 1920, 
a mianowicie:

a) określone w §§ 58 — 75, 87 o ile działa­
nie lub zaniechanie, stanowiące istotę rze­
czonej zbrodr" z § 87 dotyczy urządzeń lub 
ruchu kolejowego, w § § 89, 300, 3C2 i 305 
ustawy karnej z 1852 r., oraz określone 
w ustawie z 27 maja 1875 r. o używaniu 
środków wybuchowych;

b) podżeganie do przestępstw, jeżeli wskutek 
podżegania czynu nie spełniono wcale, lub 
nie spełniono go bezpośrednio po podże- 
ganiu;

c) inne przestępstwa, jeżek jo popełniono 
w walce orężnej przeciw Państwa Polskie­
mu iub w związku z taką walką celem jej 
paparcia, albo w walkach orężnych narodo­
wościowych lub w związku z takiemi wal­
kami i celern ich poparcia.

Postępowanie karne w tych sprawach nie bę­
dzie wdrażane, a wdrożone, będzie umorzone.

Darowuje się kary prawomocnie orzeczone za 
te przestępstwa, w całości lub w czeęści niewykonane.

A rt. 4. Pus zeza się w niepamięć i przebacza 
przestępstwa, popełnione w latach 1918, 1919 i 1920 
na obszarze, nu którym obowiązuje kodeks karny 
z 1903 r., a mianowicie:

a) określone w art 100 — 110 kodeksu kar­
nego z 1903 r.;

b) inne przestępstwa, jeżeli je popełniono 
w w'ałce orężnej przeciw Państwa Polskie­
mu lub w związku z taką walką i celem jej 
poparcia.

Art. 3 ust. 2 i 3 ma odpowiednie zastosowanie.
Art. 5. W wypadkach, wymienionych w art. 3 

i w art. 4 są wyłączone z pod amnestji:
a) umyślne oozbawienie życia : ciężkie uszko­

dzenia cielesne, popełnione na niestawiają- 
cych oporu jeńcach;

b) umyślne wyłącznie z chęc zysku pozbawie­
nie człowieka życia;

c) podpalenia, dokonane n:e jako czynności 
operacji wojennej;

d) przestępstwa, popełnione przez wojskowych 
polskich lub osoby, które z wojsk polskich 
przeszły na stronę nieprzyjaciela;

e) przestępstwa, popełnione przez osoby, któ­
re wydano państwu obcemu na zasadzie

układu w przedmiocie wydania łub wza­
jemnej wymiany, oraz przez osoby, któi-e 
przed ogłoszeniem niniejszej ustawy oświad­
czyły swą zgodę na takie wydanie.

Wyłączenia, przewidziane w niniejszym arty­
kule, nie wykluczają zastosowania amnestji w zakre­
sie, przewidzianym w art. 6 — 9.

A rt. 5. Darowuje się jedną trzecią część kary 
pozbawienia wolności, orzeczonej przez sąd za prze­
stępstwa, ujawniające dążenie do rozpowszechniania 
zasad ustroju komunistycznego lub do ułatwienia 
wprowadzenia w Rzeczypospolitej Polskiej tak:ego 
ustroju, popełnione przed dniem 3 maja 1926 r., po­
łowę zaś kary pozbawienia wolności, orzeczonej 
przez sąd za takie przestępstwa, popełnione przed 
dn;em 3 maja 1928 r. przez osoby, które w chwili 
popełnienia czynu nie ukończyły lat dwudziestu.

Amnestji powyższej nie stosuje się w wypad­
kach kary, orzeczonej przez sąd za te przestępstwa 
w wymiarze ponad lat cztery względem osób, któ­
re w chwili popełnienia czynu ukończyły lat dwa­
dzieścia, wszelako bez względu na wiek przestępcy, 
kary pozbawienia wolności, orzeczone w rozmiarze 
przenoszącym lat dziesięć lub dożywotnie, ograniczę. •, 
się do lat dziesięciu, karę zaś śmierci zamienia się 
na karę piętnastoletn:ego ciężkiego więzienia.

Amnestji, przewiazianej w niniejszym artykule, 
nie stosuje się wcale do przestępstw, popełnionych:

a) przez obywateli niepolskich,
b) przez osoby, które w chwih popełniema 

przestępstwa były funkcjonariuszami pań­
stwowymi polskimi lub należały do wojska 
pclskiego, albo które wśród wojska polskie­
go szerzyły zasady komunistyczne;

c) przez osoby wymienione w art. 5 pod Ht. e).
Amnestji powyższej nie stosuje się również

w wypadkach, wymienionych w art. 9 pod it. a) — g).
A rt. 7. Puszcza się w niepamięć i przebacza 

popełnione przed 3 maja 1928 r.: ;
a) wykroczenia administracyjne łącznie z po­

rządkowemu bez względu na rodzaj i wy-, 
miar kary

b) przestępstwa, za które ustawa przewiduje, 
niezależnie od kar dodatkowych, jako karę 
najsurowszą grzywnę i karę pozbawienia 
wolności liie powy/ej trzech miesięcy lub 
jedną z tych kar;

c) przestępstwa, za które ustawa przewiduje, 
niezależnie od kar dodatkowych, jako karę 
najsurowszą grzywnę i karę pozbawienia 
wolności me powyżej jednego roku lub je­
dną z tych kar, jeżeli przestępstwo popeł­
niono wyłącznie z pobudek politycznych, 
narodowość; v wych, religimych, społecznych 
lub społeczno-gospodarczych;

d) przestępstwa, popełnione w treści druku, 
jeżeli druk ten jest czasopismem, wydawa- 
nem zgodnie z obowiązuiącemi przepisami;

e) przestępstwa, polegające na zniewagach 
władz państwowych i samorządowych oraz
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na zniewagach urzędników i innych funk- 
cjorerjuszy tych władz; przestępstwa z art. 
154 kodeksu karnego z 1903 r.;

f) pr zestępstwa skarbowe, przewidziane w art. 
57 i 58 ustawy karnej skarbowej z dnia 
2 sierpnia 1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 105, 
poz. 609), jeżeli uprawiona bez upoważnie­
nia przestrzeń gruntu nie przenosi dwu­
dziestu metrów kwadratowych.

Postępowanie karne w tych sprawach nie bę­
dzie wdrażane, a wdrożone będzie umorzone, co nie 
wyklucza jednak orzeczenia zadęcia i konfiskaty 
druków i innych przedmiotów.

Art. 8. Darowuje się, względnie łagodzi ka­
ry za przestępstwa, popełnione przed dniem 3 maja 
1928 r., a mianowicie:

1) darowuje się orzeczone, a w całości lub czę­
ści niewykonane:

a) kary adrr listracyjne łącznie z porządkowe­
mu bez względu na rodzaj i wymiar kary;

b) grzywny i kary pozbawienia wolności, oize- 
czone przez sąd w rozmiarze, nie przeno­
szącym trzech miesięcy;

c) grzywny i kary pozbawienia wolności, orze­
czone przez sąd w rozmiarze, nie przeno­
szącym jednego roku, jeżeli przestępstwo 
popełniono wyłącznie z pobudek politycz­
nych, narodowościowych, religijnych, spo­
łecznych lub społeczno-gospodarczych;

d) kary, orzeczone za przestępstwa, popełń.o- 
ne w treści druku, jeżeli druk jest czasopi­
smem, wydawanem zgodnie z obowiązują­
cemu przep sami;

e) kary, orzeczone za zniewagi władz pań­
stwowych i samorządowych oraz za zniewa­
gi urzędników i innych funkcjonarjuszów 
tych władz; kary orzeczone za przestępstwa 
z art. 154 kodeksu karnego z 1903 r.;

f) kary pie iężne, orzeczone za przestępstwa 
skarbowe, przewidziane w art. 57 i 58 usta­
wy karnej skarbowej z dnia 2 sierpnia 
1926 r. (Dz. U. k. P. Nr. 105, poz. 609) w ca­
łości, jeżeli uprawiona bez upoważnienia 
przestrzeń gruntu nie przenosi awudziestu 
metrów kwadratowych, w trzech czwar­
tych zaś częściach — jeżeli przestrzeń ta­
ka orzenosi dwadzieścia metrów kwadrato­
wych, a w dziewiętnastu dwudziestych czę­
ściach — jeżeli orzeczenie, skazujące 
w pierwszej instancji z powodu uprawy na 
przestrzeni, przenoszącej dwadzieścia me­
trów kwadratowych, będzie wydane po dniu 
wejścia w życie i.iniejszej ustawy;

g) połowę orzeczonej przez sąd kary pozba­
wienia wolności, gdy karę orzeczono w roz­
miarze powyżej trzech miesięcy, lecz nie 
przenoszącym jednego roku;

h) połowę orzeczonej przez sąd kary pozba­
wienia wolności, gdy karę orzeczono w roz­
miarze powyżej trzech miesięcy względem 
osoby, która w chwili popełnienia czynu, 
nie ukończyła lat dwudziestu;

i) połowę kary pozbawienia wolność, orzeczo­
nej przez sąd w rozmiarze powyżej jednego 
roku, jeżeli przestępstwo popełniono wyłącz­
nie z pobudek po itycznych, narodowościo­
wych, religijnych, społecznych lub społecz­
no-gospodarczych;

j) jedną trzecią orzeczonej przez sąd kary po­
zbawienia wolności, gdy karę orzeczono 
w rozmiarze, przenoszącym rok jeden; 
w tym wypadku jednak pozostałe dwie 
trzecie orzeczonej kary nie mogą przenosić 
lat dziesięciu;

2) ogranicza się do lat dziekęciu karę — do­
żywotniego pozbawienia wolności;

3) zmienia się karę śmierci na karę — piętna­
stoletniego ciężkiego więzienia;

4) darowuje się w zupełności nawiązki za prze­
stępstwa leśne oraz wszelkie inne kary, niewykona­
ne w całości lub części, w szczególności zastępcze 
kary pozbawienia wolność w granicach darowanej, 
względnie złagodzonej grzywny (kary pieniężnej), 
tudzii i  kary dodatkowe z wyjątl em konfiskat, ogło­
szeń w druku nakazanych wyrokiem w sprawach 
o obrazę czci, oraz umieszczeria w zakładach wy- 
chowawczo-poprawczych. Do kar dodatkowych na 
czci stosuje się postanowienia art. art. 11 — 13 ni­
niejszej ustawy.

Art. 9. Amnestji, przewidzianej w art. 7 i 8 
ni 2 stosuje się do następujących przestępstw:

a) szpiegostwa lub innego karalnego działania 
na szkodę Państwa Polskiego, a na rzecz 
obcego państwa lub przecięw: “tego w po­
rozumieniu z osobą, w interesie obcego 
państwa działającą;

b) przestępstw wojskowych, podżegania i po­
mocy do tych przestępstw; uchylania się od 
służby wojskowej, jeśli sprawca w tym celu 
opuścił granice państwa lub w tym celu 
przebywał zagranicą, chyba że sprawca 
przed upływem jednego miesiąca od arna 
ogłoszeira tej ustawy został ujęty, lub sta­
wił się do dyspozycji właściwej władzy ce­
lem wykonania obowiązku służby wojskowej;

c) świadomie fałszywego obwinienia przed wła- 
dzan i byłych państw zaborczych lub innych 
obcych państw, a także przed jakiemikol- 
wiek siłami uzbrojonemi, znajdującemi się 
w walce z wojskiem polskiem, o przestęp­
stwa, popełnione na szko ię tych państw lub 
sił zbrojnych, albo o nieprzychylne zacho­
wanie się względem nich;

d) umyślnego pozbawienia życia człowieka 
i umyślnego ciężkiego uszkodzenia ciała lub 
takiegoż upośledzenia zdrowia ludzkiego, je­
śli przestępstwa te popełniono z pobudek 
osobistego zysku lub w związku z rozbo­
jem, wzglęanie rabunkiem, albo w wykona­
niu przemyślanej zemsty;

e) rozboju, względnie rabunku;
f) fałszowania pieniędzy i papierów kredyto­

wych;
g) przemytnictwa; przestępstw skarbowych z wy­

jątkiem wypadków amnestji, p-zewidzmnych 
w art. 7 pod lit. f) i w art. 8 punkt 1 pod lit. f);

h) stręczenia do nierządu, tudzież innych wy­
padków ciągnięcia zysku z nierządu drugiej 
osoby;

i) przestępstw, popełr 'onych ne szkodę Skarbu 
Państwa lub ponmej wymienionych insty- 
tucyj przez funkcjonarjuszy w urzędach, przed- 
sięt 'orstwach państwowych i monopolach, 
tudzież w zakładach, fundacjach, stowarzy­
szeniach i spółkach, dz.piających z udziałem 
finansowym Skarbu Państwa, bądź korzysta-
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jącycn z jego gwaran ii lub pomocy finan­
sowej;

j) przestępstw, popełnionych przez osoby, okre­
ślone w art. 5 pod lit. e);

k) przestępstw, ujawniającycn dążenie do roz­
powszechniania zasad ustroju komunistycz­
nego lub do ułatwienia wprowadzenia tako­
wego ustroju w Rzeczypospolitej Polskiej.

Amnestja nie dotyczy również kar dyscyplinar­
nych za przew.„ienia służbowe z wyjątkiem kary 
nagany; i.ie dotyczy te kar za przew inienia porząd­
kowe i dyscyplinarne osób woj ;kowych, przewidzia­
ne w przepisach wojskowych.

Art. 10. W razie zbiegu przestępstwa, ulega­
jącego amnestji, z przestępstwem nie ulegającem 
amnestji., lub ulegającem amnestji w mniejszym stop­
niu, kara orzeczona z uwzględnieniem zbiegu, 
względnie kara łączna, będzie złagodzona według 
słusznego uznania sędziego; przepis niniejszy nie 
wyklucza umorzenia, w myśl postanowienia ni­
niejszej ustawy, postępowania sądowego, toczącego 
się odnośnie do poszczególnych zbiegających się 
przestępstw.

Art. 11. W wypadkach, objętych art. 3, 4, 6, 
tudzież art. 8 punkt 1 pod lit. b), c), d), e) oraz i), 
a nie wyłączonych z pod amnestji (art. 5, 6 ust. 2, 3, 
4 i art. 9), niezdolność, będąca skutkiem karno-są­
dowego skazania, uzasadniona jakiemikolwiek prze­
pisami, lub kary dodatkowe na czci ustają z chwilą 
odcierpienia kary. Jeśl zaś według postanowień 
niniejszej ustawy karę całkowicie dorowano, niezdol­
ność, będąca skutkiem karno-sądowego skazania, nie 
powstaje.

Art. 12. Jeżeu karę, przewidzianą w artyku­
łach, wymienionych w art. 11, w chwili wejścia w ży­
cie niniejszej ustawy w całości już wykonano, nie­
zdolność, będąca skutkiem karno - sądowego skaza­
nia, uzasadniona jakiemikolwiek przepisami, lub ka­
ry dodatkowe na czci, ustaja z dniem wejścia w ży­
cie niniejszej ustawy.

Art. 13. Przep.cy art. l i  12 nie dotyczą kar 
dodatkowych na czci, przewidzianych w kodeksie 
karnym wojskowym, ani też skutków tych kar.

Przepisy art. 11 i 12 nie dotyczą kar dodatko­
wych i skutków, polegających na utracie prawa do 
poboru uposażeń, emerytur, rent i innych należności 
ze Skarbu Państwa i z kas samorządowych.

Art. 14. W wypadkach, w których nie stosuje 
się art. 7 punkt b) lub c), a nie zachodzą wyłącze­
nia, przewidziane w art. 9, sąd może postępowanie 
umorzyć lub postępowania nie wdrażać, jeżeli we­
dług okoliczności danego wypadku nalegałoby, nie­
zależnie od kar dodatkowych, wymierzyć za czyn, 
popełniony przed 3 maja 1928 r., karę pozbawienia 
wolności w rozmiarze, nie przenoszącym trzech mie­
sięcy, jeżeli zaś czyn popełniono wyłącznie z pobu­
dek politycznych, narodowościowych, religijnych, 
społecznych lub społeczno-gospodarczych, w rozmia­
rze, nie przenoszącym jednego roku. W powyższych 
wypadkach sąd może postępowanie umorzyć lub 
postępowania nie wdrażać jedynie za zgodą proku­
ratora, a sąd powiatowy lub pokoju — jedynie za 
zgodą prokuratora przy sądzie okręgowym.

Art. 15. Umorzenie w myśl niniejszej ustawy 
toczącego się postępowania Dędzie z mocy samego 
prawa uchylone, jeżeli osoba, przec'w której toczyło 
się postępowanie, oświadczy w ciąga dziewiędziesię- 
ciu dni po zawiadomieniu o zastosowaniu amnestii, 
że domaga się przeprowadzenia tego postępowania.

Art. 16. Przepisy ustawy niniejszej, dotyczące 
umorzenia kar, prawomocnie orzeczonych, stosują 
się również do przestępstw, ściganych z oskarżenia 
p-ywatnego, na wniosek, z upoważnienia lub na 
zarządzenie; natomiast do tych przestępstw n ę sto­
sują się przepisy, dotyczące umorzenia lub zaniecha­
nia postępowania karnego

Art. 17. Postępowań a niniejszej ustawy sto­
sują się do osób, które korzystały z ogolnego lub 
szczególnego aktu łaski, jedynie wówczas i o tyle, 
o ile poprzedni akt łaski przyznawał im ulgi 
w mniejszym rozmiarze.

Art. 18. Amnestję stosuje się, choćby karę 
orzeczono po dniu 3 maja 1928 r., względnie w wy­
padku, przewidzianym w art 6, po dniu 3 maja 1926r.

Amnestję stosuje władza, przed którą toczy się 
postępowanie, wzg,ędnie władza, zarządzająca wy­
konanie wyroku lub orzeczenia, o ile jej nie zasto­
sowano już przy wydaniu wyroku lub orzeczenia.

W sprawach, należących do właściwości sądu 
okręgowego, wątpliwości, dotyczące zastosowania 
amnestji, rozstrzygać należy na posiedzeniu niejaw- 
nem (gosDodarczem, dysoozycyjnem) po wysłucha­
niu prokuratora; to samo postępowanie stosuje się 
z urzędu lub na wniosek w razie zbiegu przestępstw 
(art 10), tudzież na wniosek prokuratora w wypad­
kach, przewidzianych w art. 14. Od decyzji można 
wnieść zażalenie w ciąg„ trzydz" ;stu dni od jej do­
ręczenia. Zażalenie wnieść należy za pośrednictwem 
sądu, który wydał decyzję, do sądu w toku instan­
cji pr zelożonego, który rozstrzyga ostatecznie.

W sprawach, należących do właściwości sądów 
powiatowych lub pokoju, zażalenie w .ym samym 
terminie wnieść należy przez sąd powiatowy, wzglę- 
dnii pokoju, do sądu okręgowego.

Art. 19. W zakresie sądownictwa wojskowe­
go, tudzież w postępowaniu przed władzami admi- 
stracyjnemi, stosuje się odpowiednio art. 18. W spra­
wach, należących do władz administracyjnych, zaża­
lenie rozstrzyga ostatecznie władza, bezpośrednio 
przełożona nad władzą, zarządzającą wykonan.e 
orzeczenia.

Art. 20. Wykonan> mniejszej ustawy porucza 
się Ministrom: Sprawiedliwości, Spraw Wojskowych, 
Spraw Wewnętrznych i Skarbu.

Art. 21. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia.

Prezydent Rzeczypospolitej: I. Mościcki 
Prezes Rady Ministrów: K. Bartel 
Minister Spraw Wewnętrznych: Slawoj-Składkowski 
Minister Spraw Wojskowych: J. Piłsudski 
Min ster Skarbu: G. Czechowicz 
Minister Sprawiedliwości: A. Meysztowicz

Na marginesie ustawy o amnestji podkreślić 
należy pewne jej braki, któremi dotknięci są szcze­
gólnie pracownicy państwowi.

Bo oto ustawa obejmuje amnestją tak ciężkie 
przestępstwa: jak wrogą Państwu agitację komuni­
styczną, działania na szkodę Skarbu Państwa, prze­
stępstwa karane rokiem więzienia i t. p. natomiast 
nie obeimuje spraw dyscyplinarnych, wytoczonych 
pracowi ‘kom państwowym w wielu wypadkach wręcz 
z błahych powodów.



Jfcjfcr* 6. N A S Z A  P O C Z T A Nr. 10,

Ze wszystkich pracowników państwowych bo­
dajże w największej mierze dotyczy to niższych pra­
cowników pocztowych którzy z racii charakteru 
swej służby najczęściej narażani są na wytaczanie 
hn spraw dyscyplinarnych zlada przyczyny. To tez 
największą ilość spraw dyscyplinarnych spotykamy 
wśród niższych pracowników pocztowych. Dlatego 
to pomin:ęc:e tych spraw w ustawie amnestyjnej 
bardzo niemile dotknęło niższych pracowników 
pocztowych.

Poć przecież dyscyplinarki za drobne prze­
winienia służbowe porównać nawet niemożna z tak 
wielkim przestępstwem, jak agitacja komunistycz­
na. A jeśli przebacza się przestępcom komunistycz­
nym, to czy jest rzeczą spraw‘edliwą nie przeba­
czyć drobnych przewmień?

W tym miejscu niepodobna nie zaznaczyć, że 
stal sic wielki błąd, że niemamy swego przedstawi­
ciela w Sejmie, któryby przy uchwalawu ustaw pa­
miętał o naszych sprawach.

Z wędrówek Jędrzeja 
z n a ń  Wis ty.

O! Kogo ja widzę, jak s:ę masz kochany Ję­
drzeju! Czegóż to bracie sam nic nie piszesz i na­
wet znaku o sobie nie dajesz, i do tego widzę że 
jakoś smutny jesteś, czy ci się co nie stało? E! nic 
mi się nie stało Kolego, tylko smutny jestem dlate­
go, że bardzo dużo mamy takich Kolegów niższych 
pracowników, że się na farbowanych lisach poznać 
nie mogą. A co to lisy na futro? Gdzie tam na 
futro, to ci są takie ż"we lisy co niby to wielkiemi 
dobrodziejami dla niższego pracownika s'ę liczą, 
co na zebraniach swą gębę wykręcają, a po zebra­
niu myślą co innego, żeby za to gadanie i tumanb- 
nie naiwnych dostać nominację na urzędnika.

O rety! Jędrzeju! Co ja słyszę, czy to prawda, 
a może i w naszym Związku taka gangrena siedzi. 
Dzięki Eogu że r,ie u nas a w ogólnym Związku. 
Ei to Jędrzeju nie nowość, tam to jest na porządku 
dziennym, bo w naszym Zw’ązku to do tego nie 
dojdzie byś urzędnika dostał. Ale w Zrzeszeniu to 
n e o dobro dla całego cgółu, a główn:e o to idzie, 
żeby na zebraniach niby wielki emi obrońcami byli, 
dużo krzyczeli, a po zebraniu chołotą swych Kole­
gów niższych pracowników nazywali, to zaraz no­
minacja na urzędnika pewna jak w banku, choć 
i bez klas z kapuścianą głową to n:c nie przeszka­
dza. O rety Jędrzeju! A któż to tak awansował, 
i kto to chołotą swych Kolegów odważył się na­
zywać! Musiał to być djabelny idjota i sprzedaw­
czyk i jak to tak bez egzaminu, przecież teraz, niżsi 
pracownicy zdaią egzanruny a urzędnik bez egza- 
nrnu! Ciekawy jestem kto to taki? A to przecież 
wk;!ka figura urzędniczego Związku w Wilnie — 
Markiewicz! A jak to było z tą chołotą Jędrzeju? 
A to było tak. Jestem ci ja w Wilnie i spotykam 
r.a ulicy tego wielkiego obrońcę Markiewicza. Bla­
dy iak ściana, tal : pokrzywiony, myślałem że go 
dopiero choroba Sw. Walentego męczyła i pytam 
co ci bracie jest, a on mi wali jak z łopaty, prze­
piłem się zupełnie, bo otrzymałem od p. prezesa 
zasiłek, ale bracie dawał mi 150 zł! a ja nie chcia­
łem, tylko wziąłem sto, bo jak by się bracie ta 
chołotą nizsza dow‘edziała, to bv dopiero było

krzyku! O rety Jędrzeju! To ci dopiero smolny 
obrońca niższych pracowników, co się po ich ple­
cach drapie dc gćiy jak mysz do słoninki i za swote 
gardło dostał nominację ria urzędnika. Jeszcze mu 
ci bracie obiecali Stangreeiak i Rudnicki, że go 
mianują prezesem Dyrekcj P. i T., iak wszystkich 
niższych pracowników w Okręgu Wilcń-k m zdoła 
utrzymać przy ogólnym Związku! Jędizeju! A czy ma 
ten Markiewicz jakie wykształcenie? A tak, ma uni­
wersyteckie. bo jak był listonoszem, to wszystkie kory­
tarze na ur iwc-rsytecie przeszedł. Oh! dosyć, dosyć! 
Jeżeli tak, to mało na prezesa Dyrekcji. Tak, tak, 
ale ci bi acie niżsi pracownicy w Okręgu Wileńskim 
przejrzeń na oczy nić dają mu się nadal nabierać, 
a gremjalnic do nas przystępują i tworzą Koła Miej­
scowe i Okręgowe, biorą własne spray, y we wła­
sne ręce, nareszcie zrozumiali i poznali się na wil­
ku w owczej,, skórce.

Erawo! brawo! bratia i Koledzy Okręgu Wi­
leńskiego. Wszelkiej pomyślności życzy Wam ,

Jędrzej z nad Wisły.

Dlaczego wstąpiłem do Związku Niższych 
Pracowników, a nie do ogólnego.

Byłem kilkakrotnie zapytywany przez p. p. 
urzędników, dlaczego wstąpiłem do Związku Niż­
szych Pracowników Pocztowych, a nie do ogólne­
go Otóż chce dać wyjaśnienie co mnie skłonifo 
do tego. Powody są następujące: Czytając „Pocz­
tę” , kiIkakrotme napotykałem biadania nad nędzą 
urzędnika X—IX i VIII st. płacy, a o niższych pra­
cownikach aic się nie pisze. Otóż rozumiem, że
0 ile się broni interesów ogólnych, to się nie zwa­
ża na stanowisko, a każdą sprawę czy to urzędnika 
czy rnższego p-acownika traktuje się jednakowo. 
Chcę tu w streszczeniu przedstawić prawdziwą nę­
dzę niższych funkcjonarjuszów, którzy wynagradzani 
są według 16 gr. Pobory takiego pracownika wy­
noszą zaledwie 95 zł. 79 gr. miesięcznic, gdy w ta­
kim Słonlmie kosztują same obiady skromniutkie
1 to iadajac w swojej pocztowej stołówce 36 zł. 
miesięcznie, mieszkanie na spółkę z kolegą 40 zł., 
to na jednego wypada 20 zł,, zelówki które w służ­
bie, poza urzędem, daj Boże aby wystarczyły na 
miesiąc, kosztują 9 zł., palenie 10 zł,, opranie 10 zł., 
a więc sądzę, że każdy chyba zrozumie, że pozo­
stałe 10 zł. nie wystaiczy chociażby na suchy chłeb 
i wodę na śniadanie i kolację. Wobec tego pomi- 
i ając wszelkie przyjemność' i rozrywk’ człowiek jest 
bezradny jak wyjść z takiej sytuacji, * bo według 
wyżej podanych szczegółowych obliczeń, na ubranie 
nie pozostaje r :c j iprowizoryczni nie otrzymiuą 
umundurowania, a sama czapka nie może służyć za 
całe przykrycie). Ciekawy więc jestem jak na to 
zapatruje się Rząd i całe społeczeństwo, czyz do- 
prawdy sądzą, że człowiek stojący na niższym po­
zornie jest pozbawiony wszelkich potrzeb życio­
wych i skazany ma być na półgłodówkę? I teraz 
właśnie proszę rozsadzić, kto jest w gorszej nędzy 
i do kogo należy pośpieszyć z prędszą oomoca. czy 
do urzędnika, który pobiera najmn "jsze pobory 
według XII gr. up , czy też do funkcjonarjusza upo­
sażonego według XVI gr. ,

(—) K. Tumiłouncz ■
niższy funkcjonariusz Up. Słonim
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W  związku z bałamutnym artykułem p. t. „Pod­
stępna .jfitacja”, zamieszczonym w „Poczcie” rs dn. 
15 lipca b. r. otrzymujemy od jednego z niższych 
f  ankcjonarjuszów Up. Sionim K. Tuiniłowicza na­
stępujący Ust do redakcji z proAbą o zamieszcze­

nie go.

W „Poci :cie” z dn. 15 lipca b. r. ukazał się 
artykuł, który przedstawia nieprawdr:we rzeczy 
i najniesluazniej atakuje mnie.

Przedewszystkiem odeprzeć muszę kłamliwe 
zarzuty pod moim adresem.

Józefem Bazelą, który następnie popełnił 
n »duiycia, mieszkam razem, ale ani n iprzebywałem, 
ani nie przyjaźniłem się z r im, a więc niewolno ni­
komu z tego powodu robić dwuznacznych zestawień.

Nieprawdą jest, jakobym podstępnie wydobył 
p‘ idf 'sy od Żeromskiego i Czerewacza na zorganizo­
wanie Koła Zw. Niż. Prac. Telegr. i Telefonów.

Natomiast prawdą jest, że panowie ci, dobro­
wolnie podpisali list z życzeniami dla nowoorgani- 
zującego się Koła Zw. Niższ. Prac. Poczt. T. i T. 
w Baranowiczach.

Swoim oświadczeniem w „Poczcie” panowie ci 
dyskwalifikują się sami i wydają sobie bardzo złe 
świdectwo, gdyż podpisać list, a póiniei zaprzeczać, 
mogą tylko ludzie tak naiwni, że nie wiedzą, co 
czynią, albo działający ze złą wolą.

Dlatec-o my możemy powiedzieć, że takich lu­
dzi nie chcemy mieć w naszych szeregach i chętwe 
odstępujemy ich Zrzeszeniu i „Poczcie” .

K. Tumiłowica.
Niższy funkc. Up, Slonim.

Słenim, dn. 23,VII 28 r

Jak Zw. Prac. Poczt, i Telegr.
stara bię o tytuły dla niżczych funkcjonar­

iusz ów pocztowych?
W numerze z dn. 1 lipca „Poczty” Związek 

Pracowników Poczty, Telegrafu i Telefonów doma­
ga się, aby niżui funkcjonarjusze podzieleni byli na 
2 kategorje, t. j, woźnych i podr-zędników. W ten 
sposób związek ten chce wprowadzić wśród niższych 
funkcjonarjuszy rozłam. Te przestarzałe i antide- 
mokiatyczne zasady dzielenia pracowników pań­
stwowych na wyższych, średnich, niższych i najniż­
szych, związek ten propaguje od samego swego 
powstania i to właśnw jest przyczyną tego, o czem 
nisze w następnym artykule, w tym samym nume­
rze „Poczty” , że gdzie jest trzech poczciarzy, tam 
są cztery zwi pzki.

Doprowadziła do tego właśnie polityka tego 
związku, którego cała działalność zmierza do po­
różnienia poszczególnych grup pracowników pocz­
towych.

Najlepiej świadczy o tem właśnie omawiany 
artykuł, w którym związek usiłuje przekonać Władze 
Rządowe, że niższy pracownik, który złożył egzamin, 
powinien być tytułowany oodurzędnikiem, a cała 
masa pocztowców, którzy z różnych względów egza­
minów nie złożyli, mają być temi najniższemi posłu­
gaczami z nazwą woźnych w plkich urzędników. 
Wypowiadaniem takich poglądów, zw:ązek ten 
wykazuje zupełne r-eorjentowanie się w sprawach 
niższych pracowników pocztowych, których dążeniem 
est, aby nazwa „woźny” , jako zupełnie nii odpo­

w iedn i wogóle skasowana została dla pracowni­
ków ruchu.

Widocznie jednak p.p. urzędnikom ze związku 
zależy na tem, aby tytuł woźnego nadal utrzymać, 
dla całej rzeszy pocztowców i posługiwać się niemi.

Należy wyrazić ubolewanie, że tego rodzaju 
zacofane pog'ądy mogą znaleźć uznanie w związku, 
który ma pretensje do tego, że broni rzesz pra­
cujących.

Związek Niższych Piac. Poczt. Telegr. i Telef. 
zawsze przeciwstawiał • się i nadal przeciwstawiać 
się będzie tego rodza:u tendencjom, poniżającym 
i szkodzącym nwszym funkcjonarjuszom pocztowym

Związek nasz dążyć będzie wytrwale do tego, 
aby pragmatyka służbowa, jaka niebawem ma być 
opracowana pizez Władze Państwowe i uchwalona 
przez Sejm, oparta była na zasadach demokratycz­
nych, uwzględniających słusznie interesy niższych 
funkcjonariuszy pocztowych. . 5

W odpowiedz* autorowi 
artykułu

„Nie wszystko złoto co się świeci
W organie Zrzeszenia „Poczta" z dnia 1 czerwca 

r. b. Nr. 10—21, w art. wstępnym, gdzie każdy Zwią­
zek umieszcza wiadomości pożyteczne dla członków 
Związku, redakcja raczyła na tak honorowem miej­
scu poświęcić artykulik ubogi duchem, dla kol. pre­
zesa naszego Związku Stanisławskiego, jak. również 
sekretarza tego. Związku kol. Chamskiego i prezesa 
Zarz. Ok-ęgowego w Krakowie kol. Kopfa. W nu­
merze z dn. 15 lipca b. r. „Poczta" musiała zamieścić 
sprostowanie, o czem pomówimy na innem miejscu.

Szanowny Autorze! Nie"  hcemy ' nie mamy 
ochoty dawać wam odpowiedzi, naw ..t na ostatniej 
stronicy naszego organu, gdyż nasz pieniądz ciężko 
zapracowany musimy obracać na pożyteer ne rzeczy 
dla naszych członków, a nie obrzucanie kogoś bło­
tem, a jeśli to czvnimv, to tylko dlatego, że człon­
kowie naszego Związku zmuszają nas do tego.

widać z artykułu, to piszący takowy r,,e 
nie miał zielonego pojęcia o sprawach orgaruzacyj- 
nych, a więc na przyszłość dla uprzytomnienia ra­
dzimy przeczytać „Pocztę" (Zrzeszenia) z dn. 23 lipca 
1924 r. Nr. 6, gdzie zostało umieszczone sprawo­
zdanie z 6 go Kongresu, który odbył się w dniach 
8—11 czerwca 1924 r., gdzie do Zarządu Głównego 
(Zrzeszenia) wszedł jako członek nasz obecny prezes 
Zarządu Głównego kol. Stanisławski i sam w tymże 
roku złożył mandat członka Zarządu, zaś kol. sekre­
tarz Chamsk' ftłe mógł być wybrany jako członek 
Zarządu, gdyż nie był delegatem na Kongresie, a wia- 
domem jest każdemu, że Zarząd wybiera się z dele­
gatów.

W tymże artykule zarzucają nam, że się szeroko 
rozpisujemy o patrjotyźmie, a w dniu 3-go Maja ja­
koby prezes Za-ządu Okręgowego naszego Związku 
kol. Kopf miel bojkotować to święto i nie poszedł 
razem z 3-em Kołem Zrzesze.iia na pochód 3-go Maja. 
A jakżeż miał Zarząd Okręgowy naszego Związku iść 
pod komendą 3-gc Koła? Winien wiedzieć Sz. Autor 
o tem, że Ko’o to nie Okręg, i nasi Koledzy w dniu 
3-go Maja brali udział w pochodzie i szli pod prze­
wodnictwem swego prezesa Zarządu Okręgowego 
Kopfa.
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Ale tu się filuternie przenrlcza, jak to Zrzesze­
nie świętowało dzień 3-go i I-go Maja! Bo na 3-go 
Maja nie było na to czasu i część członków zachoro­
wała po przejściach na Teatralnym Placu na nerwową 
chorobę. Dziwna rzecz, że u kogoś to widzicie słomkę 
w oku, a u siebie belk: nie widzicie.

Dnia 1-go Maja zebrała się garstka ludzi na 
podwórku Up. Warszawa 1 ze sztandarem i orkiestrą 
i popłynęła na Plac Teatralny. Ale tam wyszło jakieś 
nieporozumienie i naczelny wódz wziął nogi za pas 
i zrejterował na Urząd, bojąc się c swoją skórkę. Ot! 
jak wygląda — kto święcił 3-ci Maj! Nic nie pomoże 
mieszanie nas z błotem, wiedzcie o tem, że niżsi pra­
cownicy znają się b. dobrze na farbowanych lisach, 
bo farba od słońca wyblaknie i pokaże się co się 
pod spodem mieści.

A teraz powiemy cośkolwiek o tem, na co się 
wydaje grosiki związkowe! Przy Zrzeszeniu, na Up. 
Warszawa 1, jest orkiestra. Dla kogo—nie wiadomo! 
Gdy umarł urzędnik Dyrekcji ś. p. Jarocki, i gdy się 
zwrócono o wydelegowanie orkiestry na eksportację 
zwłok, odpGwiedz'aiiO, że orkiestra jest zdekomple­
towaną, ale na 1-go Maja dokompletowywa się or­
kiestrę najlepszymi muzykami, płacąc od łebka 15 zł., 
aby uroczystość 1-go Maja wypadła wspaniale.

Radzimy więc nie wywoływać wilka z lasu.
Balzamo.

Rozporządzeni e
Ridy Ministrów z dnia 18 czerwca 1928 r.
w sprawie uzupełnienia rozporządzenia z dnia 4-go  
listopada 1925 r. o zaliczeniu poszczególnych * ruj. 
funncjonarjuszów państwowych do kategorji funk- 
cjon. niższych i zaliczeniu ich do grup uposażenia.

Na podstawie art. 92 ustawy z dn. 17-go lu­
tego 1922 r. o państwowej służbie cywilnej (Dz. U. 
R. P. Nr. 21, poz. 164) i art. 19 ustawy z dnia 
9 października 1923 r. o uposażeniu funkcionarju- 
szów państwowych i wojska (Dz. U. R. P. Nr. lló , 
poz. 924) zarządza ię co następuje:

§ 1. W § 5 Rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 4 'istopada 1925 r. o zaliczeniu poszczegól­
nych grup funkcjonarjuszów państwowych do kate- 
gorji funkcjonarj uszów n:ższych i zaliczeniu ich do 
grup uposażenia (Dz, U. R. P. Nr. 118 poz. 847) 
w' punkcie 4 ustępu drugiego w miejsce kropki 
wstawia się przecinek oraz dodaje się zdanie na­
stępujące:

„przyczem ci z nich, którzy ukończyli 25 lat 
sł żby, otrzymują w grupie XIII szczebel b, ci zaś, 
którzy ukończy.' 30 lat służby, szczebel c.

W § 6 ust. 2 po wyrazie „otrzymują” dodaje 
się wyrazy: „poza wypadkami przewidzianemu
w § 5 p. 4” .

W § 6 ust. 3 w miejsce wyrazów „szczebla 
a now.j grupy” wstawia się wyrazy „należnego im 
w myśl powyższych postanowień”.

§ 2. Rozporządzenie nir iejsze wchodzi w ży­
cie 2 dniem 1 lipca 1928 r. z mocą obowiązującą 
od dnia 1 stycznia 1926 r., nie daje jednak prawa 
do różnicy uposażenia za czas od dnia 1 stycznia 
1926 r. do dnia 30 czerwca 1928 r.

Zaliczei? w służby ; wojskowej
do wysługi emerytom.

Służba wojskowa w b. państwie Ros-.yjskiem. (C d.)
Ze służby wojskowej w b. państwie rosyjsluem 

do wysługi emerytalnej funkcjonarjuszów państwo­
wych polsk. wilcza się każdą czynną służbę wojskową

Ze słuzDy wojskowej, pełnionej w czasie wojny 
rosyjsko japońskiej, trwaiącej od 27 stycznia 1904 r. 
do 31 i ierpnia 1905 r. i woiny ostatniej, trwającej od 
1 sierpnia 1914 r. do 31 października 1917 r. należy li­
czyć podwójnie czas pozostawan:=i na terenie wojen­
nym. Czas ten liczy się jednak podwójnie tylko pod 
warunkiem, że dana osoba brała udział chociażby w 
jednym boju lub pozostawała chociażby jeden raz pod 
ogniem nieprzyjacielskim. Jedynie rannym, ewattuo- 
wanym poza teren działań wojennych liczy się podwój- 
n ; także poza tym terenem czas pozostawania w stanie 
rannycn.

D) Przy za):czaniu do wysiug emerytalnej 
w Państwie Polskim w myśl art. 81 ustawy emerytal­
nej służby wojskowej spędzonej w b. państwach za­
borczych . należy mieć na uwadze, że

1. z wyjątkiem siu: by wojskowej na obsza­
rze operacyjnym — innej służby spędzonej przed 
ukończeniem 18-tu lat życiu nie można wliczać do 
wysługi emerytalnej;

3. czas przebyty w niewoli wojennej, o ile 
dostanie się do niej nastąpiło bez własnej winy, 
zalicza się pojedyńczo;

4. przy zaliczeniu — tak pojedyńczo, jak po­
dwójnie — służby wojskowej, spędzonej podczas 
wojny w jednem z o państw zaborczych, jest bez 
znaczenia, czy służba ta przypadała przed wstą­
pieniem, czy po wstąpieniu funkcjonarjusza do 
państwowej służby cywilnej.

Jako słuŻDę wojskową w b. państwach za­
borczych uważa się siu :bę wojskową odbytą w Ro­
sji przed l.XI 1917 r., w Austro-Węgrzech przed
l.Xl 1918 r., a w Niemczech przed 27.XI1 1918 r.

E) Służba wojskowa w polskich forma­
cjach wojskowych, uznanych przez b. pań­
stwa zaborcze za części składowe ich arn ji — 
jeżeli nie zah :za r:ę jej do wysługi emerytalnej 
jakc służby w wojsku polskiem w myśl znoweli­
zowania art. 105 ustawy emerytalnej, a więc jako 
służby w formacjach wojskowych, wymienionych 
w § 8 rozporządzenia Ministra Spraw Wojskowych 
z dnia 19 stycznia 1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 9 
poz. 72) — w.nna być zaliczana do wysługi eme­
rytalnej tak, jak służba w tych armjach w myśl 
postanowień, przewidzianych wyżej w punktach A), 
BI, C) i D) — zal :nie od tego, które z b. państw 
zaborczych oaną polską formację wojskową uznało 
za część składową swej siły zbrojnej.

Osoby ubiegające się o zaliczenie do wysługi 
emerytalne czasu służby w jednej z powyższych 
formacyj, lub organ’zacyj wojskowych, powinm p~zed- 
stawić wiarogodne aowcdy, stwierdzające dokła­
dnie czas służby, odbytej w tych fo/macjach lub 
organizacjach.

W  wypadku nieposiadan’a takich dow odów  
czas tej służby mcii: być stw l :rdzony w drodze 
zaświ idczenia, potwierdzonego co do prawdzi­
wości dat, ' podpisami conajmniej dwócn wiaro- 
godnych świadków. Świadkowie powinni w za­
świadczeniu przytoczyć zarazem źródło Dosiadanych 
wiadomości Podpisy śv. .adków mają być urzędo­
wo uwierzytelnione.
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D z i a ł  o r g a n i z a c y j n y .

Poświęcenie sztandaru
K. Ul. Kościan.

Dnia 3 czerwca r. b. odbyło s;ę uroczyste po­
święcenie sztandaru K. M. Kościan. Pośw‘ęcenia 
dokonał w kościele parafjalnym ks. proboszcz Bed- 
narkiewicz. Obowiązki rodziców chrzestnych ra­
czyli łaskawie przyjąć pp.: Kaźmierski, prezes Dy­
rekcji P. i T. w Poznaniu—gen. Bukowiecka, dyr. 
Grycz—naczelnikowa Urbanowa, inż. Jezierski—na- 
czelnikowa Gorczyńska, dr. Skarżyński—ministrowa 
Morawska, Speichert—Chłapowska, dyr. Wojterski— 
szambelanowa Chłapowska, Kumorowski—Raszew­
ska, Stanisławski prezes Zarządu Głównego—dr. Poł­
czyńska, mec. Kaczorowski — dyr. Wańkowiczowa, 
L. Lossow—dyr. Dybowiczowa. Oprócz przedstawi­
cieli miejscowych władz państwowych, wojskowych, 
samorządowych i różnych instytucyj, w nabożeństwie 
udział ze sztandarami brało: K. M. Rogoźno i To­
warzystwo miejscowe w liczbie 17 osób. Również 
przybyły delegacje z Zarządu Okręgowego Poznań, 
Koła: Poznań, Grodzisk, Wolsztyn, Leszno i Srem. 
Po nabożeństwie odbyła się defilada na rynku, po­
czerń pochód udał się do sali Hotelu Warszawskiego, 
gdzie odbyło się uroczyste posiedzenie.

Posiedzenie zagaił prezes kol. Nowak, witając 
w gorących słowach wszystkich obecnych i delegacje, 
poczem udzielił głosu naczelnikov/i Up. p. Urba­
nowi, który odczytał orędzie Prezesa Dyr. P. i T. 
p. Kaźmierskiego i złożył gwóźdź pamiątkowy. W dal- 
szem swem przemówieniu życzył Związkowi jak- 
najlepszego rozwoju i zgodnej pracy z władzą, wno­
sząc na zakończer ib okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzplitej Polskiej. W imieniu Matek Chrzestnych 
przemawiała p. gen. Bukowiecka. W imieniu Ojców 
Chrzestnych przemawiał kol. Stanisławski, prezes 
Zarządu Głównego i przy końcu swego przemówie­
nia. wniósł okrzyk na cześć Prezydenta Rzplitej, Mar­
szałka J. Piłsudskiego i Ministra P. i T. p. Miedziń- 
skiego. Następn.e przemawiał kol. Urbaniak, pre­
zes Zarządu Okręgowego w Poznaniu, który w koń- 
cowem przemówieniu również wzniósł toast na cześć 
Naąaśniejszej Rzplitej i Prezesa Dyrekcji P. i T. 
p. Kaźmiersk;sgo. Kolejno składali życzenia w imie­
niu m. Kościana burmistrz p. Koszewski, Bractwa 
Strzeleckiego p. Mays, Zw. Podof. Rezerwy p. Mo­
tała, urzędniczek pocztowych p. Kostańska, urzędni­
ków pocztowych p. Ławicki, Młodzieży Polskiej 
p. Hain, Tow. U. Powst. p. Józefowski, Młodych 
Polek p. Lenartówna, Tow. Polskich KoJej. p. Ko­
walski, Lutnia p. Hubert, Tow. Robot. p. Stul, Zw. 
Inwal. Wojsk. p. Werec, Tow. .Śpiewu Moniuszko 
p. Łosiak, Straży Pożarnej p. Nowak, Tow. Harce­
rzy p. Michalak, Ii-ej Drużyny Żeńskiej p. Jóźwia- 
kćwna, kol. Urbaniak w imieniu Gr. Tech. Pozn., 
Pacholski, k/Leszna, Nochowicz k/Rogoźna, Kuża- 
wiak K. M. Wolsztyn, Dominiak K. M. Grodzisk, 
Piotrowski K. M. Poznań.

Życzenia nadesłały następujące Koła Okręgowe: 
Wilno, Kraków, Warszawa, Królewska Huta i Byd­
goszcz.

Koła miejscowe: Wilno, Kraków, Jarocin, Łódź, 
Witkowo, Września, Mikołów, Buk, Zamość, Tczew,

Inowrocław, Więcbork, Skoki, Ostrów, Zw. Prac. 
P. T. i T. K. M. Kościan, Gniezno, oroda, Mogilno, 
Włocławek, Bydgoszcz, Rzeszów, Toruń, Koźmin, 
Grudziądz, Laskowice, Łuck Chełmno.

Gwoździ pamiątkowych złożono 22. Po ukoń­
czeniu uroczystości, podziękował kol. Prezes wszyst­
kim obecnym, poczem odoyła się wspólna fotografja- 
O godz. 14-ej odbył się wspólny obiad, poczem za. 
bawa taneczna w sali Hotelu Warszawskiego ■ do 
godz. 4-ej rano.

K. M. LASKOWICE.
Dnia 1 kw.etnia r. b. odbyło się walne zebra­

nie K. M. Laskowice przy licznym udziale członków. 
Zebranie zagaił kol. prezes Czapara, witaiąc ser­
decznie wszystkich zebranych. Na marszałka po 
wołano kol. Minikowskiego, na sekretarza kol. Hep- 
kiego Franciszka, poczem ustępujący Zarząd zdawał 
kolejno sprawozdanie ze swej działalności. Po spra­
wozdaniu, zebrani jednogłośnie udzielili b. Zarzą­
dowi aDsolutcrjum. W skład nowego Zarządu we­
szli: prezes kol. Czapara, sekretarz koi Kęsik, skarb- 
n k kol. Ziółkowski (wszyscy trzej powtórnie), w.ce- 
prezes Pawłowski, zastępca sekretarza Hepka.

Komisja Rewizyjna — kol.: Minik owski Wąs, 
ławnicy: Kollęga i Rogdzmski. W wolnych wnio­
skach omawiano sprawę przeszeregowania i prag­
matyki służbowej.

K. M. KAMIEŃ POMORSKI.
Dnia 11 kwietnia r. b. odbyło się roczne walne 

zebranie Koła Miejscowego Kamień Pom., które za­
gaił prezes kol. Budnik. f , T

Przystąpiono do złożenia rocznego sprawozda­
nia z działalności Zarządu, które kolejno składali 
prezes, sekretarz i skarbi ik, a następn'e Komisja

Do kolegów zamieszkałych 
w Warszawie.

W dn. 26, 27 i 28 s' :rpnia b. r. odbędzie się 
w Warszawie Kongres naszego Związku. Na Kon­
gres ten przyjedzie stu delegatów z całej Polsk.. Za­
rząd Główny Związku ma obowiązek dostarczenia 
wszystkón delegatom kwater. Zwracamy s:ę więc do 
Was, koledzy, którzy zamieszkujecie w Warszawie, 
abyście ułatwili nam to zadanie.

Niechaj każdy z was, kto mógłby dać nocleg 
w ciągu tych trzech dni chocież jednemu delegatowi, 
zgłosi się do Związku i zawiadomi o tem. Apelujemy 
do poczucia organizacyjnego kolegów zamieszkałych 
w Warszawie, sądząc, że każdy poczytywać sobie 
będzie za obowiązek przysłużenia się sprawie ogólno­
związkowej.

Zgłoszenia w^olnych noclegów kierować należy 
do Sekretariatu Związku w godz. 9—13 i 15—19 
do dnia 20 sierpnia b. r. ' f

Zarząd Główny.-^ £,
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Rewizyjna. Z treści sprawozdania widać, że Koło 
rozwija się stale. Stan kasy wynosi:

dochód . . . .  zł. 61.—
r e z e h ó d ...................„ 42.13

saldo . zł. 18.87
Po stwierdzeniu stanu kasy pi zez Kom. Rew. 

1 wobec znalezienia jej w należytym porządku, ustę­
pującemu Zarządów jednogłośnie uchwalono abso- 
lutorjum, pocztm przystąpiono do wyboru nowego 
Zarządu, w skład którego weszli: prezes kol. Kuli- 
gowski, zastępca Racławski, sekretarz kol. Jankow­
ski, zaętępca Weilandt, skarbnik kol. Jeliński. Se­
kretarz i skarbnik weszli do Zarządu ponownie. 
Komisja Rewizyjna: Juljan Buława i Dropiewski.

Po wyborze nowego Zarządu, przystąpiono do 
wolnych wniosków, w których omawiano s mawę 
wydawania materjału na ubrania przez Dyrekcję, 
a rie gotowych ubrań, które źle leżą i pociągają 
za sobą koszta poprawek.

K. M. WARSZAWA 2.
Dnia 14 kwietnia r. b. w loKalu Związku Drzy 

Al. 3-go Ms'a Nr. 11, odbyły się wybory nowego 
Zarządu Koła Miejscowego Warszawa 2.

Na przewodniczącego wybrano kol. Sitka Wła­
dysława. Po załatwieniu porządku dziennego i dys­
kusji przystąpi anc do wyboru nowego Zarządu, Na 
prezesa powołano kol. Stermińskiego Stanisława, na 
wiceprezesa Nowickiego i na sekretarza Szlisa Sta­
nisława, na zastępcę l\enciaka Michała, na skarb­
nika Wdowiaka Feliksa i zastępcę Sękowskiego Jana.

Kom.sja Rewizyjna: orzewodniczący kol. Sitek 
Władysław, sekretarz kol. Laskowski, zastępca kol. 
Mirecki, ławnik kol, Pękala.

K. M. LWÓW I.
W dniu 22 kwietnia 1928 r. odbyło się do­

roczne walne zebranie K. M. Lwów I w sali gmachu 
Poczty, przy bardzo licznym uaziale członków. Ze­
branie zaga' prezes kol. Kotowski, witając gości, 
delegatów Kół zamiejscowych i zebranych członków 
Koła.

Na przewodniczącego wybrano kol. Kotow­
skiego, na sekretarza kol. Prajsa. Sprawozdanie 
z dz cłalnośc zdawali kolejno prezes Koła kol. Ko­
towski, sekretarz Dorosz i skarbnik Rydz.

Obrót Kasy był następujący:
Przychód . . . .  zł. 848.40
Rozchód . . . .  „ 559.21

Saldo . zł. 289.19
Pożyczki koleżeńskie „ 252.—

zostało . zł. 37.10
W imieniu Komisji Rewizyjnej kol. Marczak 

stan ten potwierdził. Ustępującemu Zarządowi udzie­
lono jednogłośnie absolutorjum, poczem przystąpiono 
do wyboru nowego Zarządu, w skład którego we­
szli: prezes — kol. Korba, sekretarz—.Prajs, skarb­
nik—Marczak; zastępca prezesa—kol. Snigurski, se­
kretarza—Morawski, skarbnika—Kott i członkowie 
Zarządu: Markowski, Trzecikowski, Stachów, Pluta, 
Kubo w, Mączka, Lasota, Jacher. Do Komisji Rewi 
zyjnej wybrano kol.: Bobra, Ruczkal i Nerath.

W wolnych wnioskach domagano się, żeby 
kursy zawodowe dla niższych prac. poczt, były bez­
płatne, zniesienia czyszczenia ubi’ acyj przez niższ. 
prac p. t. i lepszych mundurów.

Na zakończenie jednogłośnie przyjęto nastę­
pującą

Rezolucję:
1. Zebrani domagają r.ię od Rządu uchwalenia 

w krótkim czasie pragmatyki słuŻDowej w dradze 
rozporządzenia Pana Prezydenta Rzplitej P., ponie­
waż stosowane dotychczas przepisy z trzech zabo­
rów wprowadzają zamieszanie wśród pracowników.

2. Zebrani domagają się wydania zarządzenia 
wolnego wyboru lekarza i bezpłatnego leczenia, jak 
również zniesienia opłaty tak za medykamenty, jak 
i za karty porady.

3. Żebrani domagają się pow ększenia etatów  
dla niższych pracowników w Dyrekcji Lwowskiej 
i podwojenia rejonów pomocniczych przez dodanie 
jeszcze po jednej sile, ponieważ ludzie p-zem ęczen: 
pracą chorują, co przynosi szkodę Dracownikowi jak 
rówi ież i Państwu.

4. Zebrani domagają się od Ministerstwa P. i T. 
by wydało zarządzenie, by raz na zawsze zaprze­
stano wysyłania pieniędzy w listach poleconych 
i zwykłych, celem un Knięcia podejrzeń i poc.ągania 
do odpowiedzialności ludzi niewinnych, t. j. listo­
noszy doręczających, natomiast zgłaszających się 
z zażaleniam’ pociągać do su-owej odpowiedzialności.

5. Zebrani domagają się przyjmowania na po­
sady pocztowe w pierwszym rzędzie dziec: pracow­
ników pocztowych.

6. Zebrani domagają się zaprowadzenia bez­
płatnych kursów zawodowych dla niższ. prac. poczt.

7. Zebrani domagają się, żeby mundury służ­
bowe były cieplejsze i wydawane bezpłatnie, jak 
również żeby były szyte na m arę.

8. Zebrani domagają się 50 proc. zniżki na ko­
lejach dla ich rodzin.

9. Zebrani domagają się, ażeby pracownicy, 
którzy mają 35 lat służby, a lat 60 życia, byli na­
tychmiast spensjonowani.

10. Zebrani domagają się zabezpieczenia w ka­
sach ubezpieczalnych pracowników dziennie płat­
nych, którzy w razie n:eszczęśliwego wypadku, zo­
stają po kilkuletniej służbie bez zaopatrzeń a.

11. Zebrani nomagają się od Zarz. Gł. poczy­
nieni wszelkich możliwych kroków u władz rządo­
wych celem załatwienia wyżej wymienionych dosoi- 
lafów.

12. Zebrani udzielają votum zaufania tak Za­
rządowi Okręgowemu jak i Zarządowi Głównemu 
i składają podziękowanie za dotychczasowe starar la 
nad poprawą bytu niższ. prac. poczt, telegr. i telef.

K. M. PRZEMYŚL.
Dnia 22 kwietnia r. b. odbyło się roczne ze­

branie Koła Miejscowego w Przemyślu. Po przy­
jęciu porządku obrad i przeczytaniu protokułów, 
wybrano kol. Góreckiego na przewodniczącego. 
Przewodniczący udzielił głosu prezesowi kol. Bu- 
dzanowi, który w treściwem przemów :niu zdał 
sprawozdanie z całorocznej działalności. Ustępują­
cemu Zarządowi uc!z'~lono jednogłośnie absoluto-jum. 
W skład nowt go Zarządu weszli kol.: Budzan Piotr— 
prezes, Górectci Michał—wiceprezes, Mielecki Kazi­
mierz—sekretarz, Pikuiick Stefan — zastępca sekre­
tarza, Pyżak Józef—skarbnik, Kostraby Bazyli — za­
stępca skarbnika. Komisja Rewizyjna: Kmiotek Piotr, 
Rafałski Michał i Dzik Jozef.



Nr. 10. N A S Z A  P O C Z T A Str. 11,

LWÓW 2.
Dnia 24 kwietnia rb. odbyto się walne doroczne 

zebranie K M. Lwów 2, przy licznym udziale członków. 
Zebranie zagaił prezes kol. Pielich, witając kol. Bau- 
knechta prezesa Zarz. Okręgowego Lwów i wszystkich 
obecnych na zebraniu. Na prz wodniczącego pc- 
wcłano kol. P;e;icba, na seP retarza kol. Górnika. 
Roczne sprawozdanie zdawali kolejno boi prezes 
Pielich, sekretarz Wuczkowski, skarbn k K limkiewicz 
i kol. Krochmal jako członek Kom. Rew. Komisja 
Rew. stwierdziła że kasowość i książki są w po­
rządku. Ustępującemu Zarządcv/i udzielono jedno­
głośne absolutorjum.

Przewodn:czący udzieli1 głosu kol. Baukn, ch- 
towi, który wyjaśnił działalność Głównego Zarządu 
Związku. Po przemówienie ch przystąpiono do wył oru 
naw/ego Zarządu, w skład którego weszli, prezes 
Pmlich, wice prezes Szydłowsk’’ Józef, sekretarz 
Górnik, zastępca Leszczyszyn, skarbnik Klimkiewicz, 
zastępca Zcdiński. Kom. Rew. kol: Krochmal, Jasyk, 
Schaffler. Prezes Pielich podziękował za zaufanie 
i oświadczył członkom iż chce i będzie pracować 
sumiennie i rzetelnie, ale żąda też sumiennej i rzetel­
nej pracy od każdego członka. Zebrani jednogłośnie 
wyrazili Zarządowi Glównemi wotum zaufania za 
jego dotychczasową pracę.

K. M. LIDZBARK.
Dnia 29 kwietnia rb odbyło się walne zebranie, 

które zagaił prezes kol. Czarnecki, witając 'wszyst­
kich Kolegów/. Po przeczytaniu porządku obrad i pro- 
tokułu z ostatniego zebrania, jak również sprawozda­
nia Komisji rewizyjnej, przystąpiono do wyboru 
marszałka, na którego powołano kol. Lewandowskie­
go, zaś na sekretarza kol. Medykowsk;ego, poczem 
ustępujący Zarząd zdał kolejno sprawoz danie ze swej 
działalności. Ustępującemu Zarządowi na wniosek 
marszałka wyrażono uznanie za jego dotychczasową 
pracę dla dobra ogółu. W skład nowego Zarządu 
weszli 4ako prezes kol. Czarniecki, sekr. kol. Jędrzejew­
ski, skarbnik kol. Brzozowski.

Komisja Rewizyjna: kol Krzemiński i kol. Stawicki. 
Po omówieniu spraw wewnętrzno-orgartizacyjnych, 
kol. prezes Czarniecki zamknął zebranie.

CHODZIEŻ.
W dniu 29 kwietnia r. b. odbyło się roczne 

walne zebranie K Ml Chodzież. Zebranie zagaił 
kol. prezes Łuczyński i przedstawił następujący po­
rządek dzienny: 1) zagćienie, 2) wybór prezydjum 
zebrania, 3) sprawozdanie Zarządu za rok 1927, 
4) wybór nowego Zarządu, 5) Wolr.e wnioski.

Na przewodniczącego wybrano kol Brozego 
z Budzynia, na sekretarza kol. Januchow^kiego, na 
ławników Czerwińskiego i Jarkę, poczerń prezes kol. 
Łuczyński przedstawił zebranym zarys całorocznej 
działalności organizacyjnej. Sekretarz kcl. Gała 
przeczytał protokół z ostatniego zebrania oraz na­
desłane okólniki. Z powodu nagłej choroby skarb­
nika, sprawozdanie kasowe zdał prezes kel. Łu­
czyński. Obrót kasowy bvł następujący: dochód
zł. 1578,16, rozchód — zł. 1446.12, saldo — zł 132,04. 
Komisja Rewizyjna stan kasy potwierdziła. Spra­
wozdanie Zarządu zostało przez obecnych członków 
przyjęte. Następnie przystąpiono do wyboru no­
wego Zarządu, w skład którego weszli prezes kol. 
Żak, zastępca Kalinowski, sekretarz Nożewnik, za­

stępca Gała, skarbnik Radzicki, rewizorzy Kasy ko!.: 
R-oze, Kcepp i Rybarczyk. Ławnicy: Hocńwajda, 
Jarka i Napierała. W wolnych głosach został wy­
brany na walny zjazd okręgowy delegatów Zw. 
Niż. Prac. P. T. i T. kol. Broze.

Następnie wysuń,eto propozycję urządzers. 
zabawy w dniu 17 czerwicą 1928 r. Jako mężów ie 
zaufania zostali wybrani Wilkowski z Szamocin, 
Łusiewicz z Budzynia i ZawadzH z Uiścia.

K. M GDYNIA.
W dniu 13. V. rb. utworzyło się Koło Miejscowe 

Zw. Niż. PracfaP. T. i T. w Gduni.
Zebraniu przewodniczył kol. Kallas, powołując 

na sekretarza kol. Patkowskiego. Po przywitam u 
wszystkich Kolegów i przyjęchi porządku obrał, 
przewodniczący przedstawi1, w treśc'wych słowach 
cel, w jakirr, zwołano to zebranie, całokształt prac 
orga"izacvjnych, Zw, Niż. P-ac. P. T. i T. Mówca 
podkreślił jak ważnym czynnikiem w życiu niższego 
pracownika jest organizacja zawodowa, w kto-ej 
koledzy bez ogródek mogą wypowiedzieć wszystkie 
swoje bolączki, dlatego też każdy z kolegow po- 
w inien do nasze; orgamzacji należeć.

Następnie przystąpiono do wyboru Zarzążu 
Koła. Na prezesa zestal wybrany kol. Szyrszecd i, 
na zastępcę FlinKowski Albin, na sekretarza Kalla, 
na zastępcę Patkowski, na skarbnika Z. diński. 
Do Kom. Rew. wybrano Kolegów: Katha i Willma.

Na wniosek kol. Kallasa uchwa.lono wpisowe 
1 zł. które przeznaczono r.a wydatk ; Koła, jak 
stemple, założenie ksiąg i t d.

Na zakończenie uchwa.ono następującą rezo-
lucję:

1 Zeb-ani domagają się 8 godzinnego dn ia
p ra c y .

2. Przyznania dodatku sezonowego dla miejs­
cowości kuracyjnych, położonych na wybrze-u 
bałtyckim oraz dla małego Kocka, która to miejsco­
wość leży pomiędzy Sobotami a Gdynią i odczuwa 
najdotkliwiej drożyznę.

3. Powiększenia dodatku mieszkaniowego
4. Podwyszenia dodatku mieszkaniowego do 

faktycznego wzrostu komornego.
5 Wydania odpowiednich to”b dla doręczy­

cieli, gdyż obecne nie nadają się dla" miejscowej 
służby doręczeń.

Na tern zebrame zakończono, wyrażając pełne 
zaufame Zarz. głównemu i Okręgowemu.

K. M. KCYNIA.
Dnia 13 maja rb. odbyło się roczne walne 

zebranie K. M. Kcynia. Przed zagajeniem zebrania 
kol. Paciuk zdał sprawozdanie ze Zjazdu OkręgiU 
wego w Poznaniu odbytego w dniu 6 maja 1928 r. 
Na przewodniczącego zebrania powołano kol. Śli­
skiego, na sekretarza kol. Berke, poczem Zarzad 
kolejno zdawał sprawozdanie ze swej działalności. 
Po sprawozdaniu, ustępującemu Zarządowi udzie­
lono jednogłośnie absolutorium i przystąpiono do 
wyboru nowego Zarządu. Na prezesa powołano 
kol. Palickiego Franciszka, na zastępcę kol. Śli­
skiego Władysława, na sekretarza kol. Berka Marju- 
na, na zastępcę kol. Krenca na skarbnika kol. Zie­
lińskiego. Do Kom. Rew. weszli kol. ' Polcyn 
i Grzechowiak, ławnicy: Madziński i Grabi szewski.

Stan Kasy od dnia 1 marca 1927 r do dnia 
30 kwietnia rb. jest następujący:
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Wpłaty członkowskie . . . 954. 00. — zł.
„ Kasy Pogrzebowej . 1283. 20. —' zł.

Razem . . . 2.237.20. - zł.
Do Zarz. Głów. wjTsłano . 477. 00. — zł.
Do „ Okręg. „ . . 190.  80. — zł.
Kasa Koła otrzymała . . . 286. 20. — zł.

Razem . . . . 954. 00. — zł.
Na zakończenie zebrani uchwalili protest 

przeciwko wprowadzonym egzaminom.

K. M. TERESPOL POMORSKI.
Dnia 13 maja rb. odbyło si f̂ roczne zebranie 

K. M. Terespol Pom., które zagaił prezes Kołakol. 
R ’bińki. Po zagajeniu i powitaniu przybyłych Ko­
legów, odczytano protokuł z ostatniego zebrania. 
Na przewodniczącego wybrano kol. Ciechańskiego, 
poczem ustępujący Zarząd zdawał kolejno sprawo­
zdanie ze swej działalności. Do nowego Zarządu 
weszli: prezes kol. Włoch, sekretarz kol. Thens, 
skarbnik kol. Burnicki, zastępca prezesa kol. 
Koniarski, sekretarza Nowakowski, skarbnika kol. 
Żelniewski i do Kom. Rew: Kasprzyk Żacharski.

K. M. W YRZYSK.
Dnia 13 maja rb. odbyło się walne zebranie 

K. M. Wyrzysk. Zagaił zebranie prezes Koła kol. 
Sobleszczyk, zaś sekretarz kol Mrozik przeczytał 
protokuł z ostatniego zebrania, który jednogłośnie 
przyjęto. Na przewodniczącego wybrano kol. Mro- 
ziriskiego, na sekretarza kol. Paluszkiewicza, po­
czem kolejno zdawali sprawozdanie ze swej dzia­
łalności: prezes, sekretarz i skarbnik, Kom. Rew. 
kol. Mroziński — przewodniczący, podziędował 
w imieniu zebranych Zarządowi za jego pracę zaś 
w szczególności: skarbnikowi kol. Mrozikowi za 
jego wzorowe prowadzenie książki kasowej Po 
krótkiej dyskusJ_ ustępującemu Zarządowi udzie­
lono absolutoijum. W  skład nowego Zarządu weszli: 
prezes kol. Sobieszczyk powtórnie, sekretarz kol. 
Mrozik powtórnie, skarbnik kol. Rugowski, za­
stępca prezesa kol. Mrociński, sekretarza kol. But- 
tler, skarbnika kol. Paluszkiewicz. Do Kom. Rew. 
Winieracki, Woźniak i Frępała.

O godz, 18 zebranie zamknięto.

KRAKÓW.
Dnia 16 maja r. b. odbyło się zebranie K. M, 

Kraków w sali Związku, Plac Matejki Nr. 4. Ze­
branie zagaił wiceprezes kol. Danyluk Bazyli. Na 
przewodniczącego powołano kol. Tokarza, poczem 
Zarząd zdał sprawozdanie ze swej działalności. Ko­
misja Rewizyjna potwierdziła sprawozdanie i na 
wniosek jej ustępującemu Zarządowi udzielono vo- 
tum zaufania.

W skład nowego Zarządu weszli: prezes Ję- 
drzejczyk Grzegorz, wiceprezes Madeja Stanisław, 
sekretarz Herting Zygmunt, zastępca Sroga Józef, 
skarbnik Graboś Wacław, zastępca Pank Gustaw. 
Członkow.e: Bieroń Jan, Bukowski Jan, Gawlik, Ma­
tuszczyk Wincenty, Stanek Jan, Pilch Szymon, Be- 
reźnicki Edward, P:ekarz Franciszek, Rushi Antoni, 
Zieiony Mikołaj, Madeja Alojzy. Komisja Rewizyjna: 
Danyluk, Ludwikowski, Kopeć Jan. Zastępcy: Wa- 
kaluk. Pitek Wincenty,

Kol. Mikulasik postawił wniosek, ażeby skarb­
nikowi i sekretarzowi udzielić wynagrodzenia za 
roczne prowadzenie ksiąg. Wniosek ten przyjęto 

uchwalono.
dla kol. skarbnika Grabosia Wacława . zł. 50.—
„ „ sekretarza Hertinga Zygmunta . „ 30.—
„ zastępcy skarbnika Panka Gustawa . „ 20.—

razem . zł. 100.—
Ko! Graboś oświadczył, że z powodu tego, 

że Związek rasz jest jeszcze młody i nie posiada 
dużo funduszów, wynagrodzenie swoje w sum e 
50 zł. składa na sztandar. To samo uczynili sekre­
tarz i zastępca skarbnika.

Następnie zabrał głos kol. Kopf w sprawie po­
życzek, zaznaczając, że pożyczki winny być udzie­
lane tylko w nagłych wypadkach. Pozatem poru­
szano sprawy dyżurów na dworcu, ambulansowych 
i t. p .

SANOK.
W dniu 17 maja r. b. o godz. 10 m- 30 przed 

południem, odbyło się zebranie K. M. Sanok w lo­
kalu Up. w sali listonoszy, przy licznym udziale 
czionków.

Prezes kol. Hrywniak Jan, powitał kol. Doro­
sza Rudolfa, sekretarza Zarządu Okręgowego we 
Lwowie i zebranych członków. Kol. Dorosz zdał 
sprawozdanie z dotychczasowej dzi iłalności tak Za­
rządu Okręgowego jak i Zarządu Głównego, a to 
w sprawie urlopów, mundurów, djet nocnych, prze­
szeregowania, rozprawy dyscyplinarnej t. p.

Na przewodniczącego wybrano kol. Jana LPyw- 
niaka, na sekretarza kol. Dymińskiego Władysława. 
Sprawozdanie zdawali kolejno prezes, sekretarz 
i skarbnik. Po krótkiej dyskusji z której wynikło, 
że Zarząd dobrze wywiązał się ze swego zadania, 
udzieMno jednogłośnie ustępującemu Zarządów; 
absolutorjum. Następnie przystąpiono do wyboru 
nowego Zarządu, w skład którego weszli: prezes 
po raz drugi H-ywniak Jan, zastępca Tworzydlak 
Maciej, sekretarz kol. Michalczyk Michał, zastępca 
Stracnocki Stanisław, skarbr/k Procajło Dymitr. 
Wydział: Szust, Branicki i Biesiada. Zastępcy
członków Wyd*.:ału: Romanowicz i Zatwornicki.
Kom. Rew.: Mazankiewicz i Grul iak. Następnie 
uchwalono rezolucję:

1. Zebrani domagają się od Rządu uchwale­
nia w najkrótszym czasie odrębnej p-agmatyki służ­
bowej w drodze rozporządzenia Pana Prezydenta 
Rzplitej, ponieważ stosowane dotychczas przepisy 
trzech zaborów wprowadzają zamieszanie wśród 
niższych pracowników państwowych.

2. Zebrani domagają się, żeby M.nisterstwo 
P. i T. wydało zarządzeń.e, udzielania zaliczek na 
pensję bez zaświadczeń lekarskich, gdyż takowe 
pociągają za sobą wydatki.

3. Zebrani domagają się zaprowadzei ia kur­
sów zawodowych dla niższych pracowników pocz-

' towych.
4. Zebrani domagają się przyjmowania 

w pierwszym rzędzie do służbj pocztowej dzieci 
pocztowców.

5. Zebrani domagają się ażeby mundury służ­
bowe były szyte na miarę bezpłatrre.

ó. Zebrani domaga ja się od Zarzadu Głów­
nego poczynienia możliwych kroków u władz rzą 
dowych, celem przeprowadzenia uchwalonych po­
stulatów.

P O C Z T A _______________  Nr. 10.
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7. Zebrani udzielają votum zaufania Zarządo­
wi Okręgowemu, Głównemu i składają podzięko 
wanie za pracę nad poprawą bytu niższych pra­
cowników p. i t.

BRODY.
D nia '§0 maja rb. odbyło się zebranie w Bro­

dach, w obecności delegatów Zarządu Okręgowego 
we Lwowidłkol kol: Dutki i Dorosza.

W  skład Zarządu weszli: Pleć Jan, prezes, Fronk 
Antoni sekretarz, Sapiańczuk Łukasz — skarbnik, 
Chołowski Zygmunt, Kasakiewicz Jan, Turkiewicz 
Michał, członkowie Wydziału; Czerniawski Emil 
i Chołowski Stefan Kom. Rew.

Nowopowstałej placówce, Zarząd Główny 
życzy powodzenia i rozwoju dla dobra naszej 
organizacji.

ŁÓDŹ.
W dniu 24 maja r. b. w drugim terminie 

o godz. 20-ej, odbyło się walne zebranie członków 
K. M. Łódź, na sali Z. Z. K. przy udziale 85 członków.

Zebranie zagaił skarbnik kol. Fabiszewski, który 
w imieniu członków powitał prezesa Zarz. Główn. 
kol. Stanisławskiego, którego przyjęto rzęsistemi 
oklaskami. Na przewodniczącego wybrano kol. Fa­
biszewskiego, na sekretarza kol. Pailandra, na ase­
sorów kol.: Frontczaka, Walkowiaka i Kotliekiego.

Porządek obrad był następujący: 1) przeczy­
tał, le protokułu z walnego zebrania z dnia 7.III. 
1928 r., 2) sprawozdanie prezesa Zarz. Główn. kol. 
Stanisławskiego, 3) poprawa bytu, 4) sprawozdanie 
z ufundowania sztandaru, 5) wolne wnioski.

Protokuł z poprzedniego zebrania przyjęto 
jednogłośnie.

Do punktu 2 i 3 udzielono głosu kol. Stani­
sławskiemu, który na wstępie swego sprawozdania 
podkreślił energiczną działalność Zarządu K. M. 
Łódź i ofiarność członków dla spraw związkowj ch, 
że w tak krótkim cząsie Zarząd zdołał przy pomocy 
członków zorganizować orkiestrę i ufundować sztan­
dar. Życzył dalszego rozwoju — dla dobra ogółu 
niższ. pracown. poczt, telegr. i telef.

Następnie prezes kol. Stanisławski zdał spra­
w ozdaje z prac Zarządu Glówn. nad poprawą bytu.

Nad sprawozdaniem kol. Stanisławskiego zo­
stała otwarta dyskusja, w której zabierali głos kol.: 
Kempczyński, Śzmulik, Kołba i Felinczak Adam 
z Pebjanic.

Po udzieleniu wyczerpującej odpowiedzi przez 
kol. Stanisławskiego, do prezydjum wpłynęła rezo­
lucja następującej treści:

Zebrani członkowie K. M. Zw. Niż. Prac. P. 
T. i T. w Łodzi, na walnem Zebraniu w dn. 24 maja 
na sali Z. Z. K. przy ul. Kilińskiego 77, w liczbie 
100 członków, po wysłuchaniu sprawozdania prezesa 
Zarządu Głównego, wyrażają Zarządowi Głównemu 
uznanie i podziękowanie za dotychczasową owocną 
pracę i wzywają Zarząd Główny do przeprowadze­
nia dalszych naszych postulatów zawodowych.

Powyższa rezolucja została jednogłośnie przez 
zebranych przyjęta.

Sprawozdanie z ufundowania sztandaru zda1 
skarbnik kol. Fabiszewski. Przedstawia się ono na­
stępująco:

Przychód ze składek członkowskich, z dobro­
wolnych składek, z gwoźd 1 i z bil ;tów zabawy,

u c z y n ił .............................  2.145.70 zł.
Rozchód ufundowania sztandaru . 2 552.55 zł.

Do spłacenia pozostało . . 0.40Ł35 zł.
Sprawozdanie skarbnika kol. Fabiszewskiego 

przyjęto do wiadomości bez dyskusji.
W wolnych wnioskach zabierali głos kol.: Fa­

biszewski Józef, Pallandr Stanisław, Walkowiak 
Bolesław i Bar wnicki.

Wpłynął wniosek następującej treści:
Żądamy kategorycznie zniesienia państwowej

pomocy lekarskiej, ponieważ dotychczasowa pomoc 
leKarska jest tak nieudolna, że zmuszeni jesteśmy 
udawać się na własny koszt do prywatnych dokto­
rów, co przy tak nirk.rr. uposażeniu jest dla nas 
uciEjżliwe. Żądamy dołożenia starań ze strony Zarz. 
Głównego, ażeby na całvm terenie Rzeczypospolitej 
zaprowadzono dla niższ. prac. poczt. Kasy Cnorych, 
do których pracownicy wpłacać będą 1/s składki, 
a Rząd 2/a składki.

O godz. 23 m. 10 zebranie zakończono.

K. M. WRONKI.
W  dniu 25 maja rb. odbyło się roczne zebra­

nie K. M. Wronki. Zebranie zagaił prezes Koła 
kol. Stochaj, oraz odczytał porządek obrad który 
został jednogłośnie przyjęty. Na przewodniczącego 
wybrano kol. Szubińskiego, zaś na sekretarza kol. 
Baszyńskiego, który przeczytał protokuł z ostat­
niego zebrania oraz okólniki. Następnie Zarząd 
kolejno zdawał sprawozdanie ze swej rocznej 
działalności. Po sprawozdaniu komisji rewizyjnej 
zebrani jednogłośni^'przyjęli sprawozdanie zarządu.

W  skład nowego Zarządu weszli: kol. Pa- 
ciorkowski prezes, zastępca Szubiński sekretarz 
kol. Zachura, zastępca kol Smura, skarbnik kol. 
Baszyński, zastępca kol. Gorzycka. Kom. Rew: 
Stachuj i Żurek.

Po omówieniu szeregu spraw organizacyjnych, 
zebranie zamknięto.

BARANOWICZE.
W dniu 28 maja r. b. odbyło się walne zebranie 

członków K. M. Baianowicze w lokalu Związku 
Podoficerów Rezerwy, z następującym porządkiem 
dziennym: 1) zagajenie zebrania, 2) wybór przewod­
niczącego, sekretarza oraz assesorów, 3) zatwierdze­
nie porządku dziennego, 4) uzupełniający wybór Za­
rządu Koła, 5) odczytanie statutu związkowego, 
ó) wolne wnioski.

Zebranie zagaił kol. Knapik Antoni dłu :szem 
przemówieniem, omawiając cele organizacji Zw. 
Niższ. Prac. P. T. i T.

Na przewodniczącego wybrano kol. Knapika 
Antoniego, na sekretarza Zguza Józefa i na assesora 
Koreńczuka Piotra. Do Zarządu zostali wybrani, 
kol. Kramarski Juljan na wiceprezesa i na członka 
Zarządu kol. Wołk Leonowicz.

Następnie kol. Zguz przeczytał statut związ­
kowy, który dotychczas nie był znany. W wolnych 
wnioskach omawiano sprawy organizacyjne.

ZARZ. OKR. KRAKÓW.
W dniu 3 czerwca r. b. odbył się Zjazd dele­

gatów Okręgu Krakowskiego w sali związkowej 
przy Placu Matejki Nr. 4.

Zjazd otworzył prezes Zarz. Okręgowego kol 
Kopf i powitał obecnych: posła dr. Dybowskiego,
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przedstawiciela dyr. P. i T. p. Borysławskiego, dy­
rektora Up. Kraków 1, pana Habera, dyrek­
tora Up. Kraków 2 p. Walczewskiego, wice-dy- 
rektora Up Kraków 2 p. Zimnala, wiee-prezesa 
Związku Urzędników Pocztowych p. Herosta, dele­
gatów z Zarządu Głównego sekretarza Z. Giówn. 
kol. Chamskiego i skarbnika kol. Popislczyka, oraz 
wszystkich delegatów Kół miejscowych. Na zjeździe 
obecny ch było przeszło 200 osób.

Następnie prezes kol. Kopf udzielił giosu po- 
S;»wi p. dr. Dybowskiemu, który w dłuższem prze­
mów ieniu przedstawił zebranym pracę w Sejn7:e nad 
poprawą bytu pracowników państwowych, a prze- 
dewszystkiem stwierds ił, że pos. prof. Krzyżanowski 
domagał się podwyższenia Doborów uracown. państw , 
wyrażę. zadowolenie z działalność Związku naszego 
i Życzy Zjazdowi pomyślnych obrad. Mowa p. Dy­
bowskiego została nagrodzona kcznemi oklaskam.. 
Następcę przemawia! p. Herbst, który stwierdził, 
że Związek nasz pracuje b. dobrze i zaznacza, że 
Związek Urzędników Pocztowych zawsze będzie 
pracował wspólnie z naszym Związkiem w kierunku 
poprawy bytu pracowników państwowych, i życzy 
Zjazdowi najDomyślniejszych obrad. Następnie prze­
mawiał sekretarz Zarz. Głównego kol. Chamski, 
który w dłuższym referacie przedstawił sprawę po­
prawy bytu oraz sprawę przeszeregowana, apelując 
d* Kolegów, aby solidarnie stali przy naszym Związku 
i aie dali się przeku" ć do Zrzeszenia. Następnie 
kel. Kopf porusza sp awy organizacyjne, i apeluje 
do władzy, aby wejrzała w ,stosunki panujące na 
Urzędach tamt. gdzie podczas pracy Zrzeszenie upra­
nia ag‘tację. Następnie udzielono głosu skarbni­

kowi Zarządu Głównego kol Popielczykowi, który 
utwierdził, że na Zrzeszeniu wszyscy bardzo się za­
wiedli, lecz na obecnym Związku Urzędników Pocz­
towych nie zawiedziemy się, ponieważ tenże stara 
się również tylko o poprawę bytu i w tej sprawie 
Zw iązek nasz będzie zawsze wspólnie z nim praco­
wał. Następnie apeluje, aby koledzy służbę wyko­
nywali tak jak należy, aby wszyscy n’żsi pracownicy 
poczt, byli zorgan1' ;owani w Zw. Niż. Prac. P. T. i

Dalej kol. Kopf zdał krótkie sprawozdanie 
z działalności organizacyjnej Zarządu, zaznaczając, 
że pom.mo szalonej agi tacji ze strony Zrzeszenia, 
Związek nasz zdobył od marca 34 członków. Pracy 
w Zarządzie jest b. dużo, szczególnie przeciążony 
jest nią sekretarz. Co do Zająca stwierdził, że czło­
wiek ten szkodził zawsze naszej organizacji, tak, żc 
lepiej się stało, że go obecnie u nas niema.

Następnie w wolnych wircskach poi uszano sze­
reg spraw jak urlopy, pomoc lekarska, czas służby, 
kary za zaginione paczk1, sprawę etatów i t. p.

W zakończeniu obrad jednogłośnie przyjęto na­
stępującą

Rezolucją:
1) Dorargamy się takiego uposażenia, któreby 

zapewniło egzystencję, ponieważ obecne nie wystar­
cza na najskromniejsze utrzymanie.

2) Domagamy się uchwalenia pragmatyki służ­
bowej.

3) Domagamy się jednorazowej zapomogi w wy- 
sol ścl jednomiesięcznej pensji, a to na spiaw,enie 
ulerania, poni eważ z poborów nikt nie jest w stanie 
kupić ubrania.

4) Domagamy się wynagrodzenia za służbę 
w niedzielą i święta.

- ■■ |5) Domagamy się dopuszczenia do służby pocz­
towej w pierwszym rzędzie dzrebi niższ. prac. poczt.

6) Domagamy się podwyższeń,a dodatku mie­
szkaniowego.

7) Domagamy się równych urlopów tak dla 
niższych jak i dla wyższych pracowników. Przy wy­
miarze uriopów należy się kierować n,e stanowi­
skiem, 'ecz latami służby.

8) Domagamy się pierwszeństwa do szkół pań­
stwowych dia dziec niższych pracow. pocztowych.

9) Domagamy się przestrzegania ustawy o 8-go- 
dz‘nnym dniu pracy, ponieważ w resorcie pocztowym 
nie jest to stosowane.

10) Domagamy się ulepszenia mundurów tak 
pod względem jakości materjalu jak i wyglądu.

11) Domagamy się bezpłatnych kursów dla niż­
szych pracowników pocztowych.

12) Wyrażamy uznanie i cześć Zarządowi Głów­
nemu oraz Okręgowemu za ich dotychczasową pracę.

RÓWNE WOŁYŃSKIE.
W dniu 3 czerwca r. b. w sal „Resursy Rze­

mieślniczej” przy Ad. 3 go Maja Nr. 34, o godz. 13-ej 
odbyło się walne zebranie członków Koła Miejsco­
wego Równe Wołyńskie.

Zebrame zagaił prezes Kola Miejscowego kol. 
Antoni Sztandera, witając prezesa Zarządu Okręgo­
wego kol. Podgórskiego z Lublina, naczelnika Up. 
Równe I, p. Lipskiego Wincentego, delegata ogółu 
ni. szych pracowników poczt, z Dubna, kol. Lenia 
Franciszka, przedstawiciela ZwL.zku Urzędniczego 
p. Łabudę, przedstawicieli Zrzeszenia techników 
p. 3 ikołowskiego i Nowaszewskiego, oraz innych gości.

Na przewodniczącego .powołane kol. Fr. Lenia 
z Dubna, na sekretarza kol. Wł. Kawkę, na ławnika 
kol. Sochę Wojciecha.

Prezes kol. Sztandera zdał sprawozdanie z dzia­
łalności ustępującego Zarządu Kola za rok ubiegły. 
Sprawozdanie ze stanu Kasy Samopomocy zdał 
członek Kom. Rew. kol. Kwieciński Czesław, zazna­
czając, że są pewne niedomsganha w Kasie, a mia­
nowicie: braki wkładów członkowskich i nieakuratne 
spłacanie pożyczek,

W7 obszernym referacie prezes Zarz. Okręg 
kok Podgórski wyświetlił potrzebę istnienia naszej 
organizacji i zdał sprawozdanie z działalności Zarz. 
Okręg, w Lublinie.

W dyskusji zabrał głos p. naczelnik Up. Lip­
ski, udzielając wyjaśnienia zebranym, z jakich powo­
dów wyłaniają się pewne niedomagania w tamt. 
Urzędzie, oraz przyrzekł, iż bęazi* się starał, by 
w powierzonym mu Urzędzie nie było żadnycn nie- 
doinagań i że wszelkie nasze umotywowane prośby 
będzie się starał w miarę możności załatwiać.

Kol. Grabowski poruszył sprawę konwojowania 
poczty do dworca kolejowego i sprawę etatów, po­
nieważ ma ju‘: 6 lat służby poczt., a etatu jeszcze 
nie otrzymał.

Kol. Lebiedź wyraz’1 zaufanie ustępującemu 
Zarządowi i postawił wniosek, by kol. Sztandera 
pozostał nadal prezesem Kola.

Do Zarządu weszli: prezes kol. Sztandera An­
toni po raz trzeci, wiceprezes Zbytniewski Józef po 
raz drugi, sekretarz kol. Aleksander Cymbaluk, 
skarbnik Włodzimierz Lipski, ławnik Franciszek Leń 
z Dubna. Kom. Rew.: Lebiedź Obrahim, Jozef So­
cha i Starski. Do Zarządu Kasy Samopomocy we­
szli: jako skarbnik Maciejowski Czesław i likwidator 
Kwecinski Czesław.
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Sprostowani e.
W numerze 8 „Naszej Poczty” , w sprawozda­

niu ze Zjazdu Okręgowego w Poznaniu, w poszcze­
gólnych sumach zaszła następująca omyłka:

Za I półrocze 1927 r. czysty dochód, w nno 
być 4.360.36. zł., a nie 4.460.36. zł.

Dochód za 1 półrocze, winno być 4.360.36. zł., 
a r :  2.360.36. zł.

Saldo kasowe z dnia 31.VII 1927 r. winno być 
18.346.83., zł. a nie 18.386.83. zł.

2 i U półrocze Rozchód Kasy Pośm ertnej, win­
no być 10.213.12. zł., a nie 10.213.13. zł.

Podiiiękow«m‘«.
W imieniu stroskanej wdowy i rodziny po 

ś. p. Buraczku Janie, Zarząd Okręgowy Związku 
Niższych Pracowników Poczt, Telegr. i Telef. w Lu­
blinie, tą drogą składa serdeczne podziękowanie za 
wzięcie udziału w Dogrzebie, p. wice prezesowi 
Dyrekcji Poczt i Telegr. inż. Kaniowskiemu, sekre- 
tarzovji Prezydjum Dyrekcji P. i T. p. Lewandow­
skiemu, radcom Dyr. P. i T. pp.: Brajterowi, Szpi- 
larewiczowi, Kluczyńskiemu, Filipowiczowi, naczel­
nikowi urzędu pocztowo - telegr aficznego Lublin 1, 
p. Sawce, Lublin 2 p. Rydzyńskiemu i wszystkim 
pp.: urzędnikom Dyrekcji Poczt i Telegr., Lublin 1 
i Lublin 2 oraz wszystkim kolegom zmarłego rifiz- 
szym funkcjonarjuszom za gremjalne wzięcie udziału 
w pogrzebie.

Jubileusz.
Dnia 2 'ipca r. b. obchodził Kolega starszy 

dozorca telegrafu Szczepan Kaczmarek II, przy Up. 
Pniewy pow. Szamotuły, swój 25 letni jubileusz 
słuzoy pocztowej.

Sprawozdanie
o ruchu członków i stanu Kasy Pogrzebowej 
przy Kole Okręgowym w Warszawie, Związku 

Niższ. Prac. P. T. i T.

I PÓŁROCZE 1928 r.
Miesiąc Przychód Rozchód Saldo

Styczeń 3.191.45.--zł. 560 50.--zł. 2.630.95,
Luty 4.195.13. Jf 1019.40. n 3.172.73.
Mr.rzec 5.280.00. 11 802.95. n 4.477.05.
Kwiec; =ń 6.177.26 . 11 557.10. » 3.820.16.
Maj 7.482.16. n 3.734.00. i i 3.748.00.
Czerwiec 3.924.00. n 1.148.00. » 4.776.00.

U d: łono zapomóg pośmiertnych za czas 
©d 1 stycznia do t lipca 1928 r. — 17 członkom 
zmarłym, na ogólną sumę 7.621.95.—zł., pozostało 
w Kasie na m. oiec r. b. 4.776.00.—zł.

Zarząd Kasy Pogrzebo wej
(—) K. Sujak-Sujkozoskr.

prezes ‘

(—) Niewiadomski (—) br. Więcek
skarDnik sekretarz.

Ogłoszeń* m.
W niedzielę dnia 12 sierpnia r. b. odbędzie 

się uroczystość poświęcenia Sztandaru K. M. Kro­
toszyn. Wszystkie Koła które otrzymały zaprosze­
nia, prosimy o pewne przybycie.

Chcę zamienić miejsce służbowe z jednym z ko­
legów w Dyrekcji Wileńskiej, pracującym w Urzę­
dzie Pocztowym V klasy. Zgłoszenia pn jmuie: 
Kmita Czesław, niższ. funkcj. poczt. Up. Wilejka 
Powiatowa.

Który z Kolegów listonoszy z Pszczyny, Kiko- 
łowa, Dziedzic, Cieszyna lub okolicy zamieniłby 
swoje miejsce służbowe? Mieszkanie de dyspozycji. 
Zgłoszenia z warunkami upraszam przesyłać pod 
adres: , Januta Jan, szafner pomocnik, Chorzów, 
Górny Śląsk. __________

Ruch członków.
O d  miesiąca kwietnia d© miesiąca lipca r. d 

ogólnie przybyło 217 członków.

Zaślubiny.
Dnia 7 lipca r. b. © gedz. 9 m. 15 w kościele 

O. O. Dominikanów, odbył się ślub człorka Wy­
działu K. M. Lwów I, kol. Stanisława Trzecikow- 
skiego z p. Marją Szczygielską.

Dnia 17 lipca r. b. ©dbył się ślub Kol. Wła­
dysława Owezarzaka z Trzemeszna, z panną Anną 
Nowaczykówną z Zielinia.

Młodym Parom na nowej droaze życia Szczęść
Boże!

Nekrologia.
W dniu 12 lipca r. b. zmarł ś. p. Jan Bura­

czek, prezes honorewy Zarządu Okręgowego w Lu­
blinie.

Pogrzeb z domu żałoby na cmentarz miejsco­
wy odbył się w niedzielę dnia 15 lipca r. b. o go 
dzńiie 6-ej wieczorem.

W kondukcie pogrzebowym wz.ęli udział gre- 
mjalnle wszyscy koledzy ze sztandarem i wieńcami, 
gdyż zmarły cieszył się wielką 3ympatją wśród ko­
legów. W pogrzebie brała udział orkiestra Zw. 
Kolejarzy i były r,' esn >ne wieńce od rodziny, od 
Koła Okręgowego, Miejscowego i Zarządu Głów 
nego. W zmarłym ś. p. Kol. Buraczku tracimy 
człow ieka czynu, hartu ducha i p‘oniei a w szerê  
gach naszej organizacji.

Spij Kolego snem wiecznym, niech Ci ziemia 
ojczysta lekką będzie za Twe trudy i znoje których 
będąc z nami dcznałeś, my zaś pozostali pamiętać 
będziemy o Twych czynach długie lata.

mr Pop‘ erajc:e waszą 
prasą zawodową!!! ^
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BEZPŁATNIE
DZIEŁA DOSTOJEWSKIEGO

Bezustannie dochodzą nas niezliczone żądania od naszych Czytelników, którzy chcą, 
abyśmy kontynuowali wydawanie dziel klasycznych i wydawali najcelniejsze utwory tego 
wielkiego Rosjanina.

Teodor Dostojewrki jest ojcem w półczesnej powieści rosyjskiej, najznakomit­
szym pisarzem rosyjskim i jednym z najlepszych autorów świata.

Istnieje nietylko bardzo dużo dziel i studjów o Dostojewskim, ale także znajdu­
jemy we wszystkich językach mnóstwo wydań tego znakomitego pisarza.

Chcąc zareklamować to nowe wydanie, zawierające około 4500 stron druku
w 24-ch częściach, chcemy każdemu Czytelnikowi niniejszego pisma dać możność otrzy 
mania bezpłatnie niżej wymienionych dzieł. W tym celu należy tylko wypełnić załą­
czony kupon i przesłać go w przeciągu dni 30 naszemu wydawnictwu.

Dzieła wyjdą w nowych, świetnych pod wzglęaem językowym przekładach wybit­
nych znawców rosyjskiej nferatury i będą ilustrowane przez znanego polskiego artystę.

Książki będą wysyłane w kolejności nadchodzących zgłoszeń. Za opako wanie i ko­
szta ogłoszeń żądamy gr. 60 za tom. Nasze wydanie obejmuje następujące dzieła:

„Wina i kara“ — „Idjota“ — „Bracia KaramazoT\ ae“ — „Wspomnienia 
z martwego do»nu“ — „Skrzywdzeni i poniżeni4* — „Gracz** i t. d
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Prosimy n ie  załączać pieniędzy względnie znaczków pocztowych.

K U P O N
ten prosimy czytel­
nie wypełnić i prze­
słać pod obok  wska­

zanym adresem.
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Podpisany życzy sobie otrzymać bezpłatnie dzieła Dostojew skiego. k i
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